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Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynosi 
na IV. kwartał 1880 


w miejscu kwartalnie 4 złr. 50 ct. 


dowany, grabiony, wydał artystów i artystki, 
których świat niemiał, s już wcale niema rów- 
nych, jak to właśnie artyści narodowego teatru 
wiedeńskiego, a więc najjaśniejszej sceny nie- 
mieckiej przyznawali. Poezja nasza stanęła 
na szczycie, po który tylko starożytna poezją 
grecka sięga. Nasi malarze stanęli nareszcie 
tem, gdzie z małemi wyjątkami francuz- 
kiemi malarze żadnego na świecie narodu nis 


DZ kac Wo Is Ew a 
sprawozdania ze swoich scen rozmaitych, my te 
Sprawozdania zawsze czytamy — ale żadnego 
z nazwisk tych „główaych czynników” nie na- 
|potkaliśmy w tych sprawozdaniach, A najzna- 
|komitsze sceny niemieckie, jak 'nadworza wie- 
„deńska i t. p. zapewne nie zą znane tym dwom 
kapelmistrzom, bo prawiąc o „najznakomitszych 
|poenach" ani jednego członka z tych scen nie 
; POdaJĄ. 


PZSRETNZCBE POZZO ZOO TTW LJ AEEE 


(ścierania się ambasadorów «x Porią jest operat 
| dyplomatyczny, którego treść podaje nam dzi- 
siaj dspesza „Ajencji Reutera.“ 

Operat obejmuje trzy sprawy: dulcigniań- 
ską, grecką i sprawą reform, połączoną z kwe- 
stią dłaga tareckiego. W pierwszej ambasado- 
rowie odnieśli pozorne zwycięztwo; targ wypadł 
na ich korzyść o tyle tylko, że Porta przyrze- 
kła skłaniać Albańczyków do oddania Dalcigna. 


dalej drogą gwałtowną, doprowadzi Anglię do 
zupsłnego odosobnieniu. 

Być może, że fanatyczny jego umysł nie 
dałby się jeszcze i tą groźbą przestraszyć. Są 
poszlaki, że Gladstone mimo to parł do wojny 
z Tarcją, chociażby ją tylko sama Anglia pro- 
wadzić miała. Ale co do tego pomysłu napotkał 
silną opozycją w łonie swego własnego gabine- 
tu, jakoteż w łosie stronnictwa whigów. Obu- 


miesięcznie 1 50 4. > | _ Piszą ci kapelmistrze o swoim testrze jako |Jeżeli nie skłoni, nie będzie to jej winą; to tru-|rzenie na Gladstona wzrasta w Anglii, i jak 
T dj » z Pod względem ześ towarzyskim — bo te| „sisdliska pielęgnowania ntworów najwyższych |tno, na npor nie ma lekarstwa; ona jednak o-|prywatne depesze donoszą, przybiera już grożne 
na prowincji kwartalnie 6 > zapewne ów anons pod wyrazem „życie publi- | mistrzów i bohaterów dramktycinych i mazy- |biecuje, że będzie ich namawiała, a tą obietni-|rozmiary. Rozpoczyna się już akcja mityngów, 
Rdkocznia 2 czne rozumie — pod wyglądem obyczajów i;cznych*—a opery wcalenie zapowiadzią, tylko |cą budnie przynajmniej złoty most Europie do|zwoływanych pod hasłem nieinterwencji w spra- 

1esiĘc " dobrego smaku, jeżeli już by niczego nie dowo- 


Uprassamy o wozeńse przeslanie pre- 
numóraty, by szan, prenuseerutorowie miu 
doznali przerwy w przesyłce 
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Lwów 3 6. paźźiernika. 


(Koncept tentofński. — Nota tnrecka z 4. b. m. 
— Krytyczna sytuacja Anglii. —  Ekspektoracje 
pokojowe). 


Przypadło nam we Lwowie czytać anons 
niemiecki następujący : 

„Wstępne zawiadomienie | Otwarcie tea- 
tru niemieckiego we Lwowie. Najnni- 
żeniej niżej podpisani pozwalają sobie niniej- 
azem podać do wiadomości szanownej publiki, 
że sezon teatralny rozpocząć się ma d. 16. pa- 
śdziernika b. r. 

' „Przy nłożenia ansambla, który z całą mo- 
śliwą troskliwością zestawiono, i który co do 
swoich głównych czynników składa się z człon- 
ków, co już z najwyższem uznaniem na najzna- 
czniejszych scenach działali, dążność najuniże- 
niej podpisanych skierowana była ka podnie- 
gienin i forytowania dramatycznych 
i muzycznych stosanków artysty- 
ocznych we Lwowie pod każdym 
względem, aby ostatecznie nasz teatr 
niemiecki we Lwowie na to wykzztał- 
cić, czem w istocie być powinien i być masi: 
miejscem kształcenia życia pu- 
blicznego, obyczajów i dobrego 
gmaku, miejscem pielęgnowania umysłowych 
atworów naszych największych mistrzów i bo- 
haterów dramatycznych i muzycznych. Niech 
mam jeszcze wolno będzie ta nadmienić, że wo- 


` bec naszych poważnych i ciężkich czasów i o- 


_ leści i rozpaczy, 


far, jakich takie artystyczne a kosztowne przed- 
siębiorstwo wymaga, tylko przez przyjaźne 
wsparcie całej szanownej publiczności 
zadanie nasze w zupełności spełnionem być może“. 

Czy boleść, czy zdumienie, czy oburzenie, 
czy pogarda miota nami, czytając to zawiado- 
mienie, trudno wypowiedzieć. 

Cały wiek, który dla całej Earopy i dla 
reszty świata był wiekiem wyzwolenia, wol- 
ności pod waglądem religijnym, narodowym i 
politycznym, umysłowym i materjalnym ; cały 
ten wiek dla nas był (z wyjątkiem kilku lat 
ostatnich w drobnej części Polski) właśnie tylko 
wiekiem najsroższej niewoli pod każdym a 
każdym ze wspomnianych powyżej względów. 
Ale w tym wieku okropnym, który, jak dzieje 
wykazują z wyjątkiem narodu włoskiego, byłby 
każdy inny naród zepchnął na ostatni spód po- 
nigenia i hańby — cóż się u nas stało? Gdy 
mowa wowym anonsie tylko o artyzmie — więc 
cóżeśmy na tem pola zdziałali? Teatr polski 
przedewszystkiem stał się ogniskiem życia na- 
rodowego, a we Lwowie upośledzany, prześla- 


RZEZ i 


Książęta Czartoryscy 


i ich reforma na sejmie r. 1764, 
Napisał 
W. T. Kisielewski. 


Umiejętne opracowanie historji narodn na- 
szego to najwdzięczniejsza praca, jeżeli się po- 
traf uderzyć w strunę prawdy i przedmiotowo- 
ście, które stawiając przed oczy pomnikowe po- 
staci bohaterskiej naszej przeszłości, wykazają 
zarazem cigżkie drogi, którymi naród od świe- 
tnej przeszłości kroczył ku haniebnemu upad- 
kowi. Wydobyć x pyła wiekowego czyste bry- 
lanty patrjotyzma i bohaterskiego poświęcenia, 
zmięszane z błotem nikczemności tych, którzy 
kraj zgubili; z smntnych dni konania ojczyzny 
wydobyć przebijające się tn i ówdzie olbrzymie 
błyski życia, aby nimi pokrzepić naszą nadzie- 
[ye Toro wiarę w nasze odrodzenie, to za- 

zadanie tyle piękne a trudne, że trzeba 
wielkiego talentu, obdarzonego gorącą miłością 
prawdy i prawdziwem przeszłości ukochaniem a 
wiarą w przyszłość, aby temu podołać. 
Nie wystarczy tutaj wiedza, która z niedowiar- 
stwem i cynizmeia częstokroć strąca z piede- 
stału najszczytniejsze porywy, wysiłki konają- 
cego, częstokroć konwulsyjne, wiedza, która nie 
umie odcznć okropności rozpaczliwego położe- 
nia, jeno spokojnie usiadłszy przy stoliku, zu- 
chwałem i doraźnem zdaniem rozstrzyga o nie- 
polityce kroka w obliczu  niebezpieczeństwa, 
przed którem by z pewnością zbladła i stchó- 
rzyła. W historji, a zwłaszcza w historji naszej, 
nieszczęśliwej, rozdzierającej, potrzeba prócz 
wiedzy historycznej głębokiago Odczacia tej bo- 
które przejmowały tych, co 


_ stworzyli ostatnie karty dziejów naszych. 


- wyobrsżeniami i interesem ogóła; 


Wiedza stwarza przedmiotowość w trakto- 
waniu rzeczy, uczucie jest tem sumieniem, dyk- 


 tującem prawdę, słaszność i sprawiedliwość, któ- 


re powinne być niewzruszonymi ideałami dla hi- 


_ 7 Boz wiedzy, bez znajomości rzeczy nie po- 
dobną pisać historji; bez poczucia prawdy i 
sprawiedliwości piszą się rzeczy sprzeczne x 
fałszuje je 
dencja nieuczciwa, przekrg:s kiamatwo. 


dził ów olbrzymi a w dziejach ogółem niezapa- 
miętany rozwój artyzmu naszego — to dowo- 
dem pizecie dostatecznym przyznania całego 
Świata, a zwłaszcza Niemców, że Polacy stoją 
na równi z Francnzami, a więc mistrzami w tych 
wszystkich sferach, Polki zaś wyżej od Fran- 
cuzek stoją. d 

Rzecz to ogółem nie wielkiej wagi, ale tym 
razem właśnie bardzo wiele dowodząca, że jak 
wszyscy cndzoziemcy przyznali, przyjęcie cesa- 
rza w Galicji wypadło pod względem artysty- 
cznym tak Świetnie, Że zwłaszcza w Nie m- 
czech na nio podobnego w danych stosunkach 
zdobyć się nie umiano. 

Kilka dni tema wygoniono teatr niemiecki 
z Budapesztu. A dlaczego wygoniono, pomimo 
skłonności Węgrów do centralistów, i pomimo 
nawet czołobitności ich dla żelaznego kanclerza 
Niemiec, pomimo tego zresztą najważniejsz: go, 
zewsząd stwierdzonego faktu, że Niemcy węgier- 
sey słowem i czynem, krwią i mieniem do naj- 
szczerszych patrjotów węgierskich należą? Dla- 
czego wygoniono — dokładnie wiemy; wszak 
przytoczyl śmy całą dotyczącą rozprawę buda- 
peszteńskiej Rady miejskiej, Dlatego, aby żydom 
budapeszteńskim odjąć ostatnią podnietę teatoń- 
ską, i dlatego, ponieważ teatr niemiecki jest 
siedliskiem demoralizacji. Tv wy- 
znali także najgorętsi zwolennicy wydania kon- 
cesji na teatr niemiecki, — a jako powód za 
daniem koncesji przytaczali tylko wygodę dla 
cudzoziemców, i jako wygodę dla mó- 
wiących po niemiecka, aby po dziennej 
fatydze mieli się gdzie zabawić. Na co prze- 
ciwnicy opowiedzieli, że cudzoziemiec w Pesi- 
cie będzie szakał teatra wągierskiego, a nie 
niemieckiego, i że Niemcy węgierscy teatru 
niemieckiego wesle nie chcą, jakoż żadnemu 
Niemcowi węgierskiemu o koncesję na teatr nie- 
miecki podawać się nie śniło, i teatr taki był- 
by tylko dla zagranicznych artystów, dla im- 
portu dncha wiedeńskiego zbudowany. 

I któż to są owi „najuniżeniej" podpisani 
na anonsie przedsiębiorcy taatru niemieckiego 
we Lwowie ? Czy jacy Niemcy lwowscy, gali- 
cyjscy — ba, choćby austrjaccy? Nie, — jest to 
dwóch Niemców z Niemiec północnych ! I czyż 
są bodaj kwalifikowani umysłowo na dyrekto- 
rów teatrn, który takie olbrzymie zadanie: cy- 
wilizowania Polaków ZIX.wiekn na 
polu artystycznem, towarzyskiem 
iobyczajowem — za cel wziął sobie? Są 
to dwaj kapelmiatrze nieznani | ~ 

I czem poczęli oni swoją tę misję? Jako 
Teutoni, zwłaszcza z Niemiec północnych — 
kłamstwem. 3 

Podejmują się cywilizowania przez swój te- 
atr, a sami oświadczają, Że ten teatr dopiero 
„ostatecznie wykształci się" na to, czem „być 
powinien i być musi.“ 

Oświadczają, ża główne czynniki ich truppy 
„x najwyższem uznaniem na najanakomitszych 
scenach występywały.* I podali Spis tych czyn- 
ników. Dzienuiki niemieckie dokładne podają 


Wiedza bez miłości ojczyzny, to stal zimna 
i twarda, powiedział wielki nasz uczony | 

Jest to rozam użyty na złe, tem szkodliw- 
Bzy, Że wychodzi na szkodę ogółu, a wychodzi 
od tych, którzy powiam być duchowymi wodza- 
mi naroda wśród ciężkiej jego niedoli ku lepszej 
jego przyszł ści. a 

A jaż obracając się ku dziejom upadku na- 
szego, anatuinizować każdy szczegół obosiecznym 
nożem krytyki, kalecząc nieostrożnie zdrowy or- 
ganizm, nicować najlepsze chęci, podszywać u- 
czynkom zamiary ambicji i egoizmu, i odmawiać 


stwarzać nie truciznę zwątpienia, nie jad blu- 
źnierstwa ohydrącego wszystko co święta i pod- 
niosłe, ale pokarm zdrowy, któryby rozprowa- 
dzał w nadwerężony organizm krew świeżą i 
żywotną... 

Wszystko to jednak cośmy dotąd powiedzieli, 
nie stwarza historyka. Prawdziwy dziejopis mu: 
si przy całym talencie historjograficznym posia- 
dać ową siłg przekonania, która potęgą słowa 
winna wnikać do duszy czytelnika, winna ab- 
sorbować umysł jego tak, że cały oddany wy- 
padkom, staje się wspólnikiem autora, sam z nim 
śledzi, dochodzi, roznmaje, wnioskuje i sądzi. 

Tak więc historyk nie może ukrywać się 
ni taić ze swoim poglądem, owszem powinien 
układać cienie i światła na obraz własnych prze- 
konań, które na tle wypadków pod postacią my- 
śli historycznej i idei uwydatnia. 

Zestawienie, zesumowanie faktów, choćby 
najsumienniejsze, najmozolniejsze bez rzucenia 
na nie światła jakiejś zasady, bez uchwycenia 
ich w pewne ogniwa logiczne głębszej jakiejś 
intencji — nie jest historją lecz tylko rejestrem 
faktów, z których czytelnik nie wyciąga żywo” 
tnej myśli, bo ich nie roznmie. 

Jasna rzecz, ŻE Ścisłość rozumowania, ję- 
drność i siła argumentacji oraz zwięzłość połą- 
czoną z prostotą stylu, jak w każdem dziele n- 
miejętnem tak w historji jest nieodzownie ko- 
nieczną. 

Dzieło p. Wł. Tad. Kisielewskiego p. t. 
Książęta Czartorysey i ich reforma na sejmie 
konwokacyjnym r.1764 jest rozprawą nwieńczo- 
ną pierwszą nagrodą konkursową. 

Zachęcający początek. 

i Cały materja? podzielił autor na cztery 
ı części. 


im ich anaczenia, to jug zbrodnia morderatwa 
na narodzie, dla którego prace literackie winne 


„operetki, i to na pierwszem miejscu — jak 

gdyby Szyller, Gate, Grillparzer, Mozart, Bee- 
thowen, Weber, Meyerbeer tylko operetki pisali. 

I to śmie jeszcze odwoływać się do po- 
ważnych i ciężkich A0W, a nakonies do 
cfiarności całej publiki łwowskiej. Jak to?... 
do polskiej? Bo tylko ta przecie ma poczncie i 
pojęcie ofiarności. Austrjacko-niemiecka woj- 
skowość umie kłaść życie i zdrowie swoje w 0: 
fisrze tam gdzie ją cesará anstrjacki powoła do 
tego — ale czy jest w stanie kłaść ofiary na 
ołtarza sztaki, czy zechciażaby kłaść je ra oł- 
terzu dwóch kapelmistrzów, zbiegłych z Tento- 
nii północnej? Czy może ci ichmościowie liczą 
na cfiarność żydów lwowskich, którzy w Nowej 
Pressie szerzą kulturę teutoeńską po Galicji? 
| Niechaj liczą |... 

Zresztą, przedsiębiorcy tego „naszego teš- 
tru niemieckiego we Lwowie,“ zapowiadając 
swoją misję cywilizacyjną, wcale nie ręczą, że 
ten teatr otwerzonym będzie, tylko ż» ma 
być otworzonym — a to podobno ogromna 
różnica. i 

Po wyrugowaniu sceny niemieckiej z tea- 
tru Skarbkowskiego, różna już zjeżdżały nie- 
mieckie trnppy teatralne do Lwowa i grały so- 
bie tam, gdzie i ten „nasz teatr" grać zamie- 
rza. Czyżeśmy przeciw temu występywali? Je- 
steśmy za wolnuścią, szczerze i otwarcie, więc 
nie brunimy nikomu u aas grać i bawić się we 
dług upcdobania, nawet po chińsku — ale po- 
liezków takich, zarówno bezczelnych jak smie- 
sznych, jak cywilizowania nas, znosić nam nie 
wolno. I któż to zresztą nas chce cywilizowaść— 
gdybyśmy tego cywilizowania potrzeb>wali?... 

I czemuż do nas Niemcy z „Reichu“ jadą, 
nas cywilizować, zamiast ratować od niewolni- 
cąego, bo dobrowolnego wynaradawiania się 
Niemców w Ameryce, Węgrzech, Tyrola .połu- 
dniowym ? To przecie zbrodaja narodowa, wy- 
silać się na cywilirowanie obcych narodów a 
dawać ginąć swemu narodowi! Ale co to prawić 
Teatonom podobne morały ! Niech giną swoi, 
byleśmy obcych łapieżyli | _ 

. „Takie ataki muszą was Btatecznie zniewo- 
lić do pomyślenia o grantowaych środkach, aby 
najszaleńszemu nawet Teutonowi na przyszłość 
coś podobnego na myśl przyjść nie m:gło. Ja- 
steśmy wdzięczni cesarzowi austrjackiema ; sza- 
nujemy naród niemiecki, o ile go szanować mo- 
$na, a z żalem wypowiadamy, ża tego jest bar- 
dzo a bardzo mało; ale z konceptami 
tentońskiemi precz £ naszej ziemi! 


Porta, dany sobie termin trzydniowy, prze- 
dłażyła o kilkanaście godzin i zamiast w nie- 
dzielę, doręczyła ambasadorom dopiero w po- 
niedziałek notę z propozycjami. Zwłoka ta na- 
stąpiła podobno w skntek tego, że ambasadoro- 
wie do ostatniej chwili targowali się z Portą o 
treść noty, domagając się Od niej, aby jak naj- 
więcej zrobiła w miej nstępstw. Natomiast Por- 
ta trzymała sią ostro i widząc, że koncert eu- 
ropejski goni jnż ostatkami, nsłowsła jak naj- 
więcej wyzyskać dla siebie. Rezultatom tego 


W pierwszej opowiada w krótkości dzieje 
narodu polskiego od śmierci Zygmnnta Augasta 
do Sasów. Dutyka tu autor najważniejszych 
kwestyj, traktuje tu o tej chwili przełomo, w 
której Polska a szczytu stojąc potęgi z zaroda- 
mi jnż swego npadku, zwolna przekształca się 
w nierządną rzeczpospolitą Sasów. 


Dłaższą część tego rozdziału poświęca au- 
tor samej epoce Sasów, tj. połowie Gdmnastego 
wieku; to bowiem gmach, który zapowiedziana 
reforma Czartoryskich miała przekształcić, u- 
mucnić i odnowić. Wykazuje więc kolejno okro- 
pności nierządu : rząd bez powagi i egzekutywy, 
król bez władzy, prawa bez znaczenia, sejmy, 
sejmiki, i trybanaiy — zrywane wedle widzi- 
misię lada szlachcica, nie mogą fankcjonować, 
skutkiem czego skarb bez pieniędzy, granice bez 
wojska i fortec, a wymiar sprawiedliwcści za- 
wisły od przemocy i przekupstwa. Do tego na- 
leży dodać ncisk chłopów i miast, ciemnotę io- 
głapienie graniczące z idjotyzmem szlachty dro- 
bnej, upartej, a której w dziwnem  zaślepieniu 
zdawało się, że rządzi, pomimo że w istocie 
byli oni najemnym! jurgieltnikami magnatów 
zażywających ich pochlebstwem i hncznymi pi- 
jstykami dla swoich celów i machinacyj. Niewo- 
ia najstraszliwsza, w której cały naród słachał 
kilku oligarchów, dążących tylko do ambituych 
celów, ba nawet jednego, który wbrew zdania 
całości zrywa jednem słowem sejm i rozpędza 
wszystko bez śladu — niewola ta nazwana naj- 
szczytniejszą wolnością, której zagranica Za- 
zdrościć nam winna. 


Wolna, a raczej dowolna elekcja, dozwalają- 
ca potencjom zagranicznym mięszać się w spra- 
wy polskie, aczyniła z tronu Polski przedmiot 
handlu, który aczkolwiek sam w sobie w cenie 


tem do kraju wpływy i intrygi, które niezgodne 


bór tronu na korzyść i zysk swoich familij, a 
nie o dobre rządy. Zresztą elekcja, obok całego 
chaosu, w jaki rzeczpospolitą wtrącała, była 
walką elektów, nie o tron, nie o władzę, ale 
o preponderację na Wschodzie, w której żywioł 
polski żadnej nie odgrywał już roli politycznej, 
jeno żywioł przeważnie obcy, a szczególnie nie- 
miecki. Sasi wprowadzeni na tron polski, nie 
weszli nań, aby Polską rządzić, jeno, aby do- 
mową potęgę królewskiego down saskiego po- 
mnczyć i w,łyń niemiecki w Pul.ca przeciw- 
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bardzo podnpadł, prowadził jednakowoż za elek-| 


x interesem polskim, starały Się po prostu o za-| 


wycifania się x kebały. Zresztą przypnszczać 
można, że ju? nawet i Czarnogórcy stracili n3- 
dzieją posiadania- kiedykerlwiek Dalcgas. Nie 
będą więc weale gniewali sig jeżeli Porta o- 
świadczy koniec końców, po kilknmiesigcznych 
rokowaniach, iż Albańczyków nio udało sig na- 
kłonić, i że przeto w zamian za Dulsigno ofis- 
"uje Ccarnogórcom wynagradz:nie pieniężne. 

W sprawie drugiej — grackiej — Porta po- 
stawiła na swejem, a ambasadorowia musieli z 
bolem serca wyznać, że konferencja berlińska 
okryta zostwa w tej nocie tureckiej śmieszno- 
ścią. Odrzncając wręcz i stanowczo linię gra- 
niczną, wytkniętą dla G.ecji na konferencji, 
Porta wraca do pierwotnej swej granicy, a pro- 
wadząc ją łnkiem od Velo do ajścia rzeki Arty, 
zachowuje przy zobia, a raczej przy Albanii 
Larisgę, Mecowo i Janinę, wszystkie zatem ta 
trzy miast i punkta strategiczne, o które tak 
gorąco docbijała się Grecja, a któce tak wspa- 
niałomyślnie przyznała jej konfsrencja berlińska. 

Co się tyczy sprawy trzeciej, sprawy re- 
form, to Porta przyrzeka znowu, że je wpro- 
wadzi, w Azji w przeciągu trzech miesięcy, a 
w Europie o tyle, o ile to uwłaczać nie będzie 
całości państwa. Ale tak samo przecież przy- 
rzekała ona przez całe dwa lata, od kongresu 
berlińskiego, a jednak dotąd żadnych reform nie 
wprowadziła. 

Ogółem przeto biorąc, nota turecką jest 
wielkiem lekceważeniem Europy, jest wprest 
arąganiem koncertowi ezropejskiemn. A mimo 
to jednak przyjmie ją świat z wielkiem zaiowo- 
leniem. Daje ona bowiem obietnice, pozwala na 
podstawie tych obietnic otworzyć rokowania, 
ułatwia zatem wycofanie się x demonstracji flot. 
Nie omylimy się więc przypnszczając, że w 
Wiedniu i w Bərlinie, 4 może nawet i w Pa- 
ryżu, z radością powitają notę turecką. Że zaś 
w Londynie wywoła ona najwyższe oburzenie, 
to rzecz jasna, ale Londyn jest mocno już dzi- 
siaj sparaliżowany. ! 

Ostatnim wysiłkiem Gladstona była akcja 
skierowana w celu zawarcia sojusza z Moskwą. 
Przed dwoma jeszcze Uuiant plsziisśmy u tej 


gę. Tymczasem dzisiaj rozchwiały się jnż te o- 
bawy. Kombinacja nie udała się Gladstonowi 
głównia z tego powoda, że Francja pod wodzą 
Bartbślemyego St. H'laire przechyliła się sta- 
nowczo na Stronę pokoja. Owoż dopóki Moskwa 
żywiła nadzieję, że między Glafstonem a Gam- 
bettą jest Śsisła porozamienie, i że przeto An- 
glia we wszystkich swych projektach jest taje- 
mnie popierana przez Francję, dopóty aprobo- 
wała awantarnicze pomysły gabinetu londyń- 
skiego i utrzymywałs się nader zrgoznie w po- 
stawie takiej, że Anglia mogła liczyć, iż w da- 
nym razie znajdzie w niej sprzymierzeńca. Od- 
kąl jednak odsłoniło się po pierwszych konfa- 
rencjach St. Hilaira z ambasadorami mocarstw 
w Paryża, iż Francja w niczem Auglii nie po- 
piera i'd żadnej opsracji na Wschodzie mie- 
szać się nie będzie; odtąd Moskwa poczęła się 
cofać, a Gladstone dostrzegł wyraźnie, że idąc 


zwycięstwem Moskwy a upadkiem Sasów. 

Taki był stan rzeczypospolitej w połowie 
18. wieku. Dziwić sią tylko można, że gmach 
ten, dojrzały do rozsypania się, trzymał się je- 
szcze jakąś siłą bezwładności, że się w gruzy 
nie rozleciał już wcześniej. Zdaje się, że brakło 
tylko chętnej ręki Katarzyny, Fryderyka i Ma- 
rji Teresy, a pewnie rozbiór Polski z tym sa- 
mym pokoje byłby sig odbył o0'50 lat weze- 
niej 

Polska stała się przedmiotem frymarku mię- 

dzy zagranicą z jednej strony s magnata- 
mi i ich stronnictwami z drugiej strony. Do te- 
go brak wszelkiej myśli politycznej w rządzie, 
doprowadził Polskę saską do tego stopnia upad- 
ku, że z mieszam Chrobrego nikt się już wię- 
cej nie rachował. Polska sama zdjęła miecz 
i krzyż z sxali dziejów europejskich, 

Taki mniej więcej jest materjał części pier- 
wszej „Reformy“. 

W części drugiej, poprzedzającej jaś wła- 
ściwą historję owej reformy Czartoryskich, po- 
daje autor przegląd literacko-krytyczny pisarzy 
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| biera pojedyńcze systemąta reformy. Wazystkich 
paratyaton polskich dzieli autor na dwie kate- 
igorje, na ludzi teorji i ladzi czyna. Pierwsi są 
|to pisarze, którzy dążności swych reformator- 
skich nie wyprowadzili po za dziedzinę teorji, 
nie dokonywali ani też nie zamierzali dokony- 
wać tej reformy, jeno widząc straszliwy upadek 
i grożące niebezpieczeństwo zupełnego zaprze- 


| woływali do poprawy i podawali społeczeństwa 
rady, jak się ratować i co robić dla zachowa- 
tnia niepodległości należy. Dradzy, czy to na 


owych myślicieli podejmywali czynem restanra- 
cję zbntwiałych podwalin rzeczypospolitej — i 
ci są reformatorami właściwymi. 

| Do pierwszych należy przedewszystkiem 
i podkanclerzy Szczuka, Jan Jabłonowski, król 
| Stanisław Leszczyński i Stanisław Konarski, 
Piar. 

„Cechuje ich wszystkich, powiada mniej 
więcej Kisielewski, brak odwagi i otwartości, 
zkąd niejednokrotnie powstać musiała sprze- 
czność między tea, co pisali 


akcji i żywiiiśmy przed nią uprawnioną e) 


ważyć moskiewskiemu. Walka ta skończyła się! 


politycznych epoki saskiej, i szezegółowo r02-| 


Paszczenia Ojczyzny, słowem pełnem grozy na- j 


gruncie własnych teoryj, czy przejęci zasadami | 


wach tureckich. A mityng: te tym razem są 0 wie- 
la groźniejsze, amżeli vwo hałaśliwe zbiegowi- 
ska waźełakiej hołoty, które widzieliśmy za rzą- 
dów Bzaconsfielda. Tamte były bowiem sztaczne, 
płatne, urządzała je Moskwa za gruba pienią- 
dze; te zaś są następstwem rzeczywistych aspl- 
racyj ludaości, bo przecie Turcja pieniędzy na 
opłacanie mityngów nie ma. Mógł przeto Bea- 
consńeld ówczesne mityngi lekcewazyć ; mnato- 
miast Gladstone nad teraźniejszemi przejść do 
porządku dziennego nie może. A listą ich jest 
tak wielka, że obejmuje prawie wszystkie głó- 
wne miasta Anglii i Szkocji. Nie dziw więc, że 
w Berlinie obiegałą wczoraj pogłoska, iż lada 
dzień Gladstone poda się do dymisji, a Har- 
tington stanie na czele gabinetu. 

A chociażby się i mie sprawdziła pogłoska 
berlińska, jest niemniej przecie wielce prawdo- 
podobnem, że nota turecka z d. 4. b. m. zám- 
knie piezwszy akt faray dyplomatycznej, noszą- 
cy tytuł „demonstracja flot." Od biegłości dy- 
plomatów zależy, aby ta farsa pozostała jedno- 
aktówką ; jeżeli jednak będzie miała ciąg dal- 
szy, to w każdym razie przewidywać wypada, 
że w dalszych aktach nie będzie już tak gro- 
źną, a pokój Europy nie będzie już dłażej wi- 
siał ciągle na włosku. 


Walne zgromadzenie 


c, k. galic. Towarzystwa gospodarczego. 


_ Z okazji targa zbożowego we Lwowie, ko- 
mitet Towarzystwa gospodarczego, spodziewając 
się liczniejszego zjazdu członków Towarzystwa 
w stolicy kraju, zwołał walne zgromadzenie na 
dzień 5 i 6 b. m. 

Pierwsze posiedzenie zagaił dnia wczoraj- 
szego p. Piotr Gross, drugi wiceprezes Towa- 
rzystwa, w nieobecności chorego prezesa ks. 
Adama Sapiehy, i zajętego targiem wiceprezesa 
p. B. Aug owieza. Członków obecnych 50. ` 
Oprócz Poe ył obecnym Boy | Towarzystwa 
goszog. wakiego p. Mieczysław Pawlikow- 

vki) m Morazeyvtwa Ziómadwkiczł p. Lyskowaki. 
Towarzystwo gospodarcze  karynckie , Ozna- 
czyła jako delegata swego ks. A. Sapiehę, wie- 
deńskie i kraińskie Kszimierza hr, Krasickiego, 
egórno - anstrjackie p. Ortona Hausnera, styryj- 
skie, tyrolskie i szląskie p. Józefa Grelińskicgo, 
dalej galic. Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze 
pp. Walerjana Podlewskiego i Ludwika Piero- 
żyńskiego, wreszcie pszezelniczo - sadownicze p. 
Tecfila Merunewicza. 

Ze strony rządu obecnym był radca Kara- 


SNS. 


Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
zamieszczoną jest kwestja konieczności uzyska- 
nia stabilizacji sabwencyj państwowych dla ce- 
lów naukowych. 

Wnioskodawca, a zarazem refarent p. O. 
Hausner wykazuje istotną, nieodzowną potrzebę 
ustalenia subwencyj państwowych dla zakładów 
naukowych rolniczych. Sabwencje te, jak to re- 
farent w obszernym statystycznym wywodzie 
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przewidują rozbiory Polski między ośsienne mo- 
|earstwa, jeżeli złego nie nsunie się prędko i 
jstanowczo. Wszyscy żądają poprawy sejmowa- 
nia i wymiaru sprawiedliwości; n wszystkich 
atoli widną jest bojaźń targnięcia się na 
liberum veto pierwszy Konarski żąda 
stanowczego jej usunięcia i wzywa, aby śmia- 
ło przyłożyć topór do tego bożyszcza, a Chce 
zaprowadzenia głosowania większością gło- 
isów. Wszyscy żądają tajnego głosowania na 
sejmach i sejmikach, wychodząc z tej zasady, że 
się zapobieży rozlicznym przekupstwom, Zapo- 
minając atoli, że głównemi znamieniami braka 
odwagi i samodzielności jest obawiać się ja- 
wnie i otwarcie wypowiedzieć zdanie swoje. 
Wszyscy zgodnia żądają stałej armii i lepszej 
ijej organizacji, ale różnią się bardzo co do jej 
liczby. Ogólnem też jest żądanie ograniczenia 
władzy hetmańskiej. Żądająe ankcji wojska, mu- 
sieli się domagać i reform skarbowych, a mia- 
nowicie ogólnego opodatkowania. Wreszcie pod 
względem elekcji królów, zalecają wybór Pia- 
stów i usuwają zgodnie zgabne głosowanie viri- 
(tim. Stan oświaty, wychowanie młodzieży, prócz 
i Szczuki, RER vapo de z oka. Rzecz 
i e na tę kwestjg, jedną z najżywotniej- 
jszych, tak mało baesóno?: aw O 


| Drugi „zastęp mężów reformy czynnej jest 

; bardzo nieliczny. Najwybitniejszemi postaciami 

.8q tn książęta Michał i August Czartoryscy, 

*z oboza tak nazwanej familii, i Jan Klemens 
Branicki z oboza t. zw. partji hetmańskiej ps- 

patrjotów. 

| 


|. Podawszy w krótkości i pobieżnie rodowód 
,Czartoryskich, przechodzi autor do skreślania 
i stanowiska rodziny Czartoryskich pod względem 
] politycznym za czasów Augasta II. i IIL 


j,, Zrazu stronnicy Laszczyńskiego, z apad- 
"kiem sprawy Piasta, garną się Czartoryscy do 
|Sasa a pogożziwazy się z Angnstem II. do nie- 
małych doszli łask m niego. Król forytował 
'szczególnie księcia Augusta, któremu dopomógł 
; do ożenienią się z bogatą Dannhcfową, za co jak 
ʻi za inne łaski Stanisław Poniatowski (ojciec 
;króla) i Czartoryscy wszedłszy w widoki króla, 
przyrzekli forytować syna jego na tron polski. 


Po śmierci*jednak Augasta II. stanęli Czar- 


; dziwna, 
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a co myśleli. |toryscy znowa w obozie Leszczyńskiego. Po u- 
"Wszyscy pojmują zły stan Polski i odgadują | padku 


atoli ponowaym nieszczęśliwego» króla, 


prawdziwe jego przyczyny. Wszyscy zgodnie | „familia* stanęła znowu przy dworze saskim, 


rzedstawia z roka na rok zmniejszane, obecnie 

Hgarają w budżecie państwowym jaż tylko w 
działe wydatków nadzwyczajnych, to jest wy- 
datków takich, o których z góry przypuszcza 
się, że W danej chwili zupełnie zasystowane 
być mogą. 

Austrja — mówi referent — jest przewa- 
żnie państwem rolniczem. Wartość rocznej pro- 
dukcji rolniczej w Przedlitawii wynosi 2.200 
milionów złr., wartość wyrotów przemysłowych 
1.400 milionów, czyli tylko 63, wartości 
płodów . rolniczych. Charakterowi temu pań- 
stwa dało wyraz i ustawodawstwo. W Radzie 
państwa na 351 posłów jest 211 rolników, bo 
86 reprezentantów z kurji większych posiadło- 
ści, a 125 z mniejszych. W sejmie galicyjskim na 
151 posłów jest 74 posłów z posiadłości mniej- 
szych, 44 z większych, czyli 80%, posłów rol- 
ników. A jednak w życia publicznem lat osta- 
tnich znika przewaga żywioła rolniczego; nie 
okazuje się dodatnio, plastycznie, wali 
działaniem, lecz że tak powiem, akustycznie 
tylko w słowie i mowie, a niepoparta czynem. 
(Brawo). 

Prawie we wszystkich kwestjach żywotnie 
lab pobieżnie rolnictwa dotyczących, objawiają 
się zdania sprzeczne, niezgodne, trudno też 
z tego powodu dojść do dodatniego rezultatu. 
Co do państwa jako takiego, mogłoby ono wpły* 
nąć potężnie na rozwój rolnictwa roztropnym 
systemem i s gprawiealiw ya no rozkładem p w, 
konsekwentnie przeprowadzoną polityką cłową 
i APA i silną umiejętną inicjatywą w spra- 

wie wpływania na podwyższenie wartości granta 
t. j. zapomocą melioracji. 

W państwie aaustrjackiem środków tych 
albo nie ażywano wcale, albo wprost szkodliwie 
je zastosowywano. Niezmiernie dłaga, koszto- 
wna regalącja podatku grnntowego doprowa- 
dziła do niekoniecznie najsprawiedliwszego, a 
powiększonego obciążenia ziemi sodatziemi 
Polityka cłowa spuszcza rogatki niemieckie dla 
wywozu, a otwiera Moskwie dla przywozu 
(brawo), a taryfy przedsiębiorstw kolejowych 
przerzucają przez głowy producentów krajowych 
uprzywilejowane Broda ta zagraniczne (brawo). 
Wreszcie w sprawie melioracji, odgrywa Au- 
strja najbardziej wobec państw innych upo- 
karzającą rolę. 

Z wyjątkiem ojczyzny hasła własnej po- 
mocy self help (Anglii) wszystkie inne pań- 
stwa uznały konieczność adzielania stałych sub- 
wencyj na cele rolnicze ze skarbu państwa. 

U nas inaczej. Subwencje te w państwie 
austrjackiem wW porównaniu z subwencjami w 
Francji i Prusach, są w rażącym stosunku t- 
jemnym, a uszcznplania, jakim z roka na rok 


e rolniczy na początka zeszłorocznej sesji 
swojej oświadczył się za podwyższeniem sub- 
wencyj. Kongres agraryjny na 9. posiedzenia 
z d. 12, grudnia 1879 jednogłośną w tym duchu 
achwalił rezolucję. Dalej oświadczyło się za 
stabilizacją zubwencyj na cele rolnicze Koło 
polskie w Radzie państwa. Wnioski posłów 2- 
poważnionych przez Koło polskie do zabierania 
głosu w tej sprawie, t. j. p. Smarzewskiago i 
mój, upadły w komisji budżetowej. Nietylko bo-|e 
wiem sojusznicy nasi polityczni okazali się dla 
nas wówczas obojętnymi, ale z 7 jej ezłonków 
Polaków, dwóch było nieobecnych, a jeden gło- 
sowa? przeciw. Tym sposobem — kończy mow- 
ca — wkrótce trzeba będzie bronić już nie u- 
trzymania OWYCH ad minimum zredakowanych 
subwencyj, w sumie 330.000 zł:. — ala baczyć, 
by krajowe szkoły Dublańska i leśnictwa nie 
zostały wydane na łaskę i niełaskę komisji 
budżetowej, która w napadzie złego humoru, 
może wykreślić pozycje, od których nie rozwój 
ale istnienie tych zakładów krajowych zawisło. 
(Oklaski). 

P. Hausner stawia imieniem komitetu wnio- 
aek, aby poczynić kroki w celu uzyskania od 
Rady państwa stabilizacji sumy 104.000 złr. 
na utrzymanie zakładów naukowych rolniczych, 
a 8000 złr. na astypendja. 

Wniosek ten bez rozpraw jednogłośnie u- 
chwalono. 

„Z kolei 
skodawca re 
bydlęcej. 

Po loterji liczbowej i podatka od mlewa, 
najbardziej znienawidzony jest monspol soli, 
który konfiskuje na rzecz państwa i oddaje la- 
dziom za wysoką opłatą to, o czem już ewan- 
gelia wspomina jako niecdzownej potrzebie czło- 
wieka i co wchodzi jako niezbędna cząstka 
w skład jego organizmu. Jest to- podatek pro- 
gresyjny, potwornie progresyjny ku dołowi; u- 
bogie warstwy opłacają go daleko więcej ani- 
żeli zamożniejsze, albowiem ciężka i mniej po” 
żywna ich strawa wymaga więcej soli. Tlość 
rocznie na głowę spotrzebowanej soli wynosi 
minimum 10 kilgr. a zatem na rodzinę z pięciu 
głów 50 klgr. czyli cetnar cłowy, który dziś 
pod panowaniem monopoln kosztuje 5 złr., a 
zako zh gdyby wyrób soli był wolny — 
65 centów | 

Monopol soli zniesiono już w większej czę- 
ści państw, tylko monarchia austro-węgieraka, 
Włochy i Hiszpania, państwa ciągle walczące 
z niedoborem, zachowały dotychczas monopol 
soli. Mowca cytnje daty zniesienia monopolu 
soli w pojedyńczych państwach i podnosi, że 
we Francji, gdzie znacznie, bo z 70 na 30 mi- 


prod p. Hausner jako wnio- 
arat o przywróceniu fabrykacji soli 


ulegają, są zarówno smutne, jak i pouczające. |]ionów obniżono podatek od soli, kiedy w r. 1871, 
W budżecie państwowym na r. 1880 wstawiono |w chwili najstraszniejszej niedoli finansowej u- 
330.000 złr. na cele kultury krajowej, z tego czyniono wniosek podwyższenia tego podatku, 
na nasz kraj przypada 28.600 ał. Z łącznej su-i wniosek ten odrzucono z oburzeniem. 

my 330.000 zł. idzie na zakładanie nowych Przedewszystkiem zaś, czać się daje potrze- 
zakładów . naukowych 17.000 zł, na ntrzymanie ba przywrócenia fsbrykacji taniej soli bydlęcej, 
istniejących 104 000 zł, na stypendja 8.000 ał.| wobec konieczności szybkiego rozwoju chowu 
Z tych 129.000 zł. otrzymuje Galicja 9.000 zł.1. ,bydła, a zwłaszcza z powodu zamknięcia dla 


Na meliorację wyznacza budżet państwowy bydła granicy moskiewskiej. 


42 000 zł. — dla Galicji w tym rokn nic 

chów bydłą 45.000 zł., z tego dla Galicji 5 000 
zł. Na zalesienie 36 "000, dla Galicji 1.000 zł. 
Na uprawę zieńiopłodów 5.000 zł, dla Galicji 
600 zł. Na wystawy rolnicze 8.000 'zł., dla Ga- 
licji 800 zł. i t. d. 

W ogóle na cele rolnicze daje państwo au- 

eye gł 8 rary mniej niż Francja, 6 razy 

Ba Prze. w peogekilnośet- daj Frańcja 
na na wysta IK %> Fazy więcej aniżeą-ńu- 
strja, na a Paati a 4, a 18 razy 
więcej, na chów bydła Francja 5, a Prasy 7 
razy więcej, na zakłady naukowe rołnieze Fran- 
cja 8, Prusy 6 razy więcej. Subwencje na cele 
kaltury krajowej: wobec całego budżetu pań- 
stwowego stanowią w Prusach 6”/,, we Francji 
38% hs w Austrji "o o/°. 

Referent wykazuje dalej corocznie powta- 
rzające się coraz to większe obcinanie budżeta 
na cele agraryjne; tudzież że jaż oddawna prze- 
ciwko odzywały się głosy tak w Radzie pań- 
stwa jak i w innych ciałach powołanych. W r. 
1878 referent sam wystąpił w Radzie państwa 
przeciw zamierzonema ze strony komisji bud- 
żetowej obcięciu w mowie będącego budżetu o 
25.000 złr., za utrzymaniem cyfry przedłożenia 
rządowego w wysokości 390.000 złr. Wniosek 
ten nie został poparty przez hr. Mannsfelda, 
który ostatecznie wolał przyjąć zmodyfikowane 
obniżenie przez komisję bndżetową o 25.000 zł. 
aniżeli wystąpić przeciwko swoim przyjaciołom 
politycznym, | — zauważa mowca — odrzucono 
go znaczną większością, do której większa cz 


Mowca wykazuje dalej potrzebę soli jako 
jednego z niezbędnych składników w organizmie 
zwierzęcym, którego ilość za mała, sprowadza 
nietylko utratę wagi i tuszy, ale i uległość ro- 
zmaitym chorobom. Rozporządzenie ministerjal- 
ne z d. 4. stycznia 1862 nakazało wyrób soli 
denaturalizowanej i nregalowało sprzedaż takiej 
soli w Aussig, Hallein i Hall za cetnar ełowy po 
1 złr. 44 ct, we wschodniej Galicji 1 złr. 20 

ct., w Boekni | Wieliczce po 1 złr. 20 ct., na 
Węgrzech i Siedmiogrodzie po 90 ct. za cetnar. 
Wypadki nadużycia tego dobrodziejstwa i prze- 
kształcania taniej soli bydlęcej na nżytek ludz- 
ki, spowodowały usunięcie wyrobu tej soli w r. 
1867. Wywołało to opozycję od r. 1868, apozy- 
cję wytrwałą. Mowca przechodzi chronologi- 
cznie stawiane w La kierunku wnioski i re- 
zolacje, które jednak nie doprowadziły do po- 
żądanego skutku, — na które ministerstwo za- 
wsze jednę i tę samą stereotypową dawało od- 
powiedź, że nie ma środków zabezpieczenia się 
od przerabiania soli dla bydła na użytek ludz- 
ki, a nawet twierdzono z ławy ministerjalnej, 
że w Anglii, Francji, Prnsach i Szwajcarji kie- 
rują się złą polityką finansową, gdyż sprzedaż 
taniej soli bydlęcej działa szkodliwie na finan- 
se państwa, a tylko w Anstrji góruje zmysł 
finansowy. W końca stawia referent nastąpują- 
cy wniosek : 

1) Walne zgromadzenie uchwali równocze- 
sną petycję do Izby posłów Rady państwa i 
Koła polskiego o wznowienie i poparcie rezolu- 
cji z projaktem zaprowadzenia fabrykacji taniej 


dla bydła po cenie zniżonej jaż w r. 1881 na- 
stąpić mogła. 

2) Zgromadzenie poleci Komitetowi wypra- 
cowanie memorjału do ministerstwa rolnictwa, 
ażeby poparło tę sprawę i przestrzegało czyn- 
nie interesu hodowców bydła. 

Oba te wnioski bez rozpraw przyjęto. 

P. August Schellenberg przedstawia z kolei 
swój wniosek o uprawnienie Towarzystw rolni- 

czych do przedstawiania cenzorów dla filij gali- 
cyjszieh Barku anstro-węgierskiego. 

Mowsą podniósł doniosłość znaczenia tanie- 
go kredytu dla rolaietwa. Kredyt taki nzyskają 
w bankach właściciele posiadłości ziemskich za 
orzeczeniem komitetów cenzoralnych, których 
organizacja ria odpowiada jednak potrzebie, jak 
np. mą to misjsco w banka Anstro -wązierskim, 
kom tety ceuzoralna składają się przeważnie z 
kupców i przemysłowców, którzy nie znsją do- 
statecznie stosanków obywateli wiejskich. Ztąd 
odpowiednie ce:nienie miary kredytu niepomier- 
nie szwankuje. Mowca stawia wniosek : 

Poleca się komitetowi, aby psezynił kroki 
a barku Anstro-węgierikiego : 

1) by tenże mianował w każdej filii edpo- 
wiednią liczbę cenzorów, znających dokładnie 
stosauki cbywzteli wiejskich o ile możności z 
grona obywateli tychże; 

2) by w tym celu przy nominacji cenzorów 
filii iwowskiej, stasisławowskiej, oraz ajantnry 
tarnopclskiej nie ograniczał się na xasiągnięciu 
(jak dotychczas „dywałoj zdania Izb handlowych 
lwowskiej i bradzkiej, ale odnosił się także do 
e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego i tegoż 
propozycje awzg!ędniał: - 

Nad temi wnioskami wywiąsała się krótka 
dyskaeja, w której wzięli udział pp. Brykczyń- 
ski, br. Romaszkan, Mr, Piniński Lsonard i 
hr. Krukowiecki. 

Przy głosowania otrzymał się wniossk p. 
Brykczyńsziego, Lęjący modyfikacją wniosku re- 
ferenta. Przyjęto bowiem: 

Poleca się komitetowi, by poczynił kroki u 
Banka Austro- węuierakiego by tenże mianował 
przy każdej swojej filii galicyjskiej odpowiednią 
licztą cenzoró* z grona obywateli wiejskich, 
pra Towarzystwo gospodarcze przedstawio- 
nye 

Wniosek ten ctrayma? głosów 25; 
p. Schellenbsrga 19 głonów. 

Również przyjęto dodatkowy wniozek p. 
Krnkowieckiego, by komitet poczynił kroki w 
celu zmiany statatu Banku narodowego, w tym 
kiernnka, 
przemysłu, handla i rolnictwa. 

Z kolei ref:ruje p. Szwarya Henzel sprawę 
egzeknsji podatków. 

Komitet Towarzystwa gospod. w skutek po- 
lecenia XV. Rady ogólnej odniósł sią do oddzia- 
łów z żądaniem materjału i dat, stwierdzających 
nadażycia przy ściągania podatków przez se- 
Ikwestratorów cywilnych. Daty ta nadpłyngły: 


wniosek 


bardzo skąpo jak dotąd. Lecz stanową już do-| 


stateczną podatawę dą poczynienia odpowiednich 
wniosków w celu zaradzenia złemy. Referent 
maluje w silaych barwach praktykowane przez 
sekwestratorów cywilnych nadażycis. Sskwe- 
stratorzy ci, to najczęściej ludzie rekratowani 
z niższych warstw żp.łaczeństwa, bez utrzyma- 
nia i zatrudnienia stałego, a co więcej złej kon- 
anig napędzeni urzędnicy, pokątni pisarze itd. 
Jako nad ludźmi prywatnymi niema nad ni- 

mi żadnej kontroli. Sekweatrator liczy sobie dy- 
et ile mu się podobą. Objedzie dziennie kilka- 
naście gmin, gdzie w:tywa wójta do ściągnięcia 


pndatków zaległychę i za czynność, Za którą na- 


leżsłoby szu się 3 zir., bierze czasem 30 do 40 
ałr. Tak ma się rzecz w najlepszym jeszcze ra- 
zie. Ileż jednak razy się zdarza, że sekwestra- 
tor niesumienny, który ma rozmaite wykazy re- 
stanoyj rozmaitych podatków, wybiera w takiej 
przedegzekncyjnej objażdźee od restancjonarju- 
sza niby a conto tych rozmaitych zaległośsi se 
50 ct., tak że od jednego chłopa weźmie 3 i 
złr., które do jego płyną kieszeni. 

Sekwestrator tem się nie zadawala. Objeż- 
dżźa w kilka tygodnt po raz drugi gminy, w 
których są restancjonarjusze, i żąda na zszpo- 
kojenie zaległoś si podatkowych rozmaitych na- 
turaliów jak kury, gęsi, masło, ser, jaja itd. 
Włościanin daje to wszystko i jest jaż najpa- 
wniejszy, że zaspokoi? sksrb państwa, gdy nie- 
diago przyjeżłża egzekucja wojskowa, lub przy- 
chodzi nakaz licytacji ze starostwa. Cóż się te- 
dy dzieje ? Ote przy takiej licytacji zbywa się 
własność podatkującego najczęściej niżej połowy 
wartości, a kwote, którą ściągnie z tego skarb 
państwa na zaległe podatki, nie wynosi bardzo 
często i połowy tego, co sobie p. sekwestrator 


stronnictwa Hohenwarta się przyłączyła. f n soli bydlęcej, z dodatkiem, ażeby sprzedaż soli|swoją drogą tytułem dyet od skarbu policzył. 


że kredyt może być udzielany dla $ 


Tak więc skarb państwa niema żadnego pożyt-|niezdolni* (derzeit antanglich) odstawieni 2o- 


ku, a włościanin jest zrujnowany. 

Referent stawia wnioski : 

Walne zgromadzenie oświadczyć się raczy 
za 1) oddaniem czynności egzekncyjnej arzędni- 
kom administracyjnym przy pomocy posłańców 
karnych lub egzekncji wojskowej, 2) rozciągnię- 
ciem Świsłej kontroli nad likwidacją kosztów se- 
kwestracyjnych a w szczególności przy oblicza- 
niu dyet, i to nie podłag agend, zle podłag dni 
użytych, 3) wybieraniem mężów zanfania mię- 
dzy laćźmi nieposzlakowanego charakteru zaj- 
mującymi poważue stanowiska. 

Przy głosowania punkt pierwszy i trzeci 
przyjęto całkowicie, pankt dragi tylko w części | : 
pierwszej tj. rozciągnięcie śsisłej kontroli nad 
likwidacją kosztów sekwestracyjnych, a w szeze- 
gólności przy obliczania dyet. 

Dzlej uchwalono, na wniosek referenta, 
przedstawienie tej sprawy Koła polskiema w 
Wiednia w celu uzyskania poparcia ministar- 
stwa skarbu dla załatwienia tej sprawy w dro- 
dza administracyjnej, — tudzież przedłożenia 
jej ta najbliższym kongresie rolniczym. 

Na wniosek p. Krakowieckiego uchwalono 
polecić komitetowi wypracowanie memorjała na 
podstawie dat dotąd xebranych, a zarazem stae}! 
rać się o zebranie dat dalszych. 

Po nehwalenia tych wniosków obejmuje 
przewodnictwo p. B. Augastynowicz i daje głos 
p. Strzelackiemu, który referuja punkt 6. po- 
rządka dziennego: 

6. Sprawa ngaki leśniczej — względnie py- 
tanie, czy nauka leśnicza w Austrji cdpowiada 
obecnym wymogom agraryjnym i w jakim kie- 
runku należałoby ją zmienić. 

Referent po krótkim, treściwym wywodzie 
o potrzebie znajomośsi leśnictwa i rolnictwa w 
zawodzie prawniczym i administracyjnym, ata- 
wia wniosek: Walne zgromadzenie raczy polecić 
komitetowi, aby poczynił kroki stosowne, ażeby | ™ 
na uniwersytetach cy wi kr wykładany był 
zarys naxki leśnictwa i rolnictwa. 

Przyjęto bez dyskusji. 

Tenże referent stawia zastępnie, 
kim wywodzie wniosek: 

Zgromadzenie uchwali: 

Komitet ma się udać do m'nisterstwa rol- 
nictwa i Koła polskiego, ażeby uzyskać zastoso- 
wanie $. 125 instrukcji to do wykonania usta- 
wy wojskowej, także i do uczniów szkoły Du- 

|?) i 

Sowego. 
| Paragraf ten powiada, że uczniowie szkół 
rednich w klasach 6., 7. i 8. mogą być asen- 
terowani do wojska jako jednoroczni ochotnicy, 
i miał zastosowanie także do uczniów szkół o 
które chodzi, dopóki nie zniósł tego minister 


go krót- 


stali, corocznie przez cały czas trwania obo- 
wiązka słażby wojskowej, któryby miał dotyczą- 
cy obowiązany odsłagiwać, i w tym wy 
gdyby w czasie wykreślenia z listy poborowej, 
resp. w ostatniej klasie wieku, zamiast być od- 
stawionym, został asenterowany; 

2) na tych, którzy x powodu niezdolności 
przed wypsłnieniem czasu złażby z obowiązku 
wojskowego zwolnieni zostali, corocznie przez 
wszystkie lata, któreby jeszcze wysługiwać mī- 
sisli w razie, gdyby z powodu niezdolności nie 
byli uwolnieni ; 

3) przez takiż czas na tych, którzy uwcl- 

zioni zostali jako jedynacy, wnacy lab bracia 
wspierający całą rodzinę; 

4) na uwoluionych przez czas, którzyby 
wysłagiwać musieli, gdyby nie zostali uwolnieni: 

) na wychodźców corocznie przez cały 
ozas trwania obowiązku słażby wcjskowej, któ- - 
ryby ciążył na dotyczącym, w razie gdyby fak- 
tycznie za zdolnego został uznany. 


Wysokość taksy. 


Roczna taksa jest według 14 stopni klasy- 

arowana. Podłag tychże wysokość jej wynosi: 
+ 2, 3, 5, 10, 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80, 90 i 
100 złr. w. a. 

Wysokość takay tej corocznie bywa dla 
każdego dotycrącego ustanawianą przez osobną 
komisję, na której czele stoi c. k. starosts, w 
poroznmienia z naczelnikiem gminy przynale- 
żueści. U tegoż naczelnika wykazy tej taksy 
będą przez 14 dni do publicznego przejrzenia 
złożona i każdy dotyczący moża w przeciągu dni 
80 wnieść zażslenie przeciwko wysokości wy- 
miarn do c. k. namiestnictwa, a w ostatniej in- 
stancji do e. k. ministerstwa obrony krajowej. 
Gdyby jsdnakowok nariestniotwo zatwierdziło 
pjrok komisji, rekurs dalszy miejsca mieć nie 

oże 


Jakie prawidia przy wt miarze tej 
taksy przestrzegame być mają. 
Wyssktść takay zależy od stoganków ma- 
jątkowych i zarobku, tudzież czystego dochsda 
A obowiązanej, niemniej bywa WA 
lksźdego rokn według bezpośrednich podatków tj 
podatku dochodowego, domowego, czýhssowego 
lub wreszcia gruntowego. 

Taksę w kwocis 1 złr. rocznie mają nisz- 
czać ci, Których zarobek lab dochód pochodzi z 


crajowej szkoły gospodarstwa la- zapłaty dziennej, i którzy nie są obowiązani do 


opłacania jakiegokolwiek podatku. 

Odnośnie do awzględnienia podatku przy 
wymiarze taksy wojskowej, z reguły winna dzie- 
siątą część opłacanych podatków bezpośrednich 
wraz z dodatkami państwowemi, w ten sposób 
że ZA 


ałużyć jako punkt oparcia do wymiar, 
podstawę jeg» wzięta ma być kwota opłacana 
przez podatknjących tej klasy, do której owa 
dziesiątą część najbardziej się zbliża. 

Atoli wedłag innych jeszcze okoliczności 
(jak majątek, zarubek, dochód czysty) może na- 
apit wliczenie do innej, wyższej albo niższej 

asy 


Czy może nastąpić zniżenie albo 


br. Koller. Chodzi więc o przywrócenie tego 
dobrodziejstwa i dla uczniów szkół rolniczej i 
lasowej. 

Po krótkiej dyskusji, w której poparł p. 
Strzeleskiego p. Abrakamowicz, przyjęto wnio- 
sek referenta bez dyskusji. 

Na tem zakończono obrady. 

Przewodniczący gapowiódkiał następne po- 


siedzenie na Środę dnia 6. października o godz. 
0. rano w sali Towarzystwa gospodarskiego w 
gmachu biblioteki Ossolińskich. 


Nowa taksa wojskowa. 


Ponieważ opłata taksy obowiązuje już z ro- 
kiem bieżącym i odnośne wstępne prace przez! 


władze jaż się rozpoczęły, przeto poniżej poda- 
ad i rr krol EE jeszcze oprócz poborowych 


jemy pouczenie kto i wja 
wiązany jest do płacenia tej takzy.. 
Kto wedle nowej ustawy winien 
ułszezać taksę wojskową? 
Ci, którzy już się stawili do pobora, jedna- 
kowoż zostali odatawieni (t. j. na teraz uznani 
oza niezdolnych), dalej ci, Koza jako jedynacy 


Nie uczyniła zaś tego z przekonania, joo 
ulegając konieczności, a zarazem chcąc do 
ła zamierzonej. reformy zaopatrzyć się w silne 
stronnictwo, nzyskąć wpływowe miejsca, godno- 
ści i urzędy. Uzyskawszy przychylność B.tthla, 
koligacąc się x perc Tm familiami Lu- 
bomirskieh, Flemingów, Sapiehów i innych, „fa- 
milia’ trzymałá pozornie x Augustem III., wszech- | k 


potężnym Bithlem i była w opozycji kle ace 


stronnietwn antisaskiema, na którego czele sta- 


ła można rodzina Potockich, 


ckich i ich stronnictwo zwalczała „familia“ cią- | brudną i wwalezała” Aha cię. nazi 1 n e e EA zob światło na moralay stan ów- 


głem zrywaniem sejmów i trybunałów, jeżeli 
jakiekolwiek groziło niebezpieczeństwo — i Mni- 
szcha, który Wwzmoenił stanowisko swe na dwo- 
rze zaślabieniem córki ministra Brühla, musiał 
jednak mało mieć jeszcze wpływa na wszech- 
potężnego Brübla, skoro po śmierci hetmana w. 

„i kasztelana krakowskiego, Józefa Potockte- 
go, glowy stronnictwa patrjotów, (co za wielką 
korzyść dla Czartoryskich uważać wypada) Jan 


rządząca niemal Klemens Branicki, ożeniony x tórką Stanisła- 


całą wschodnią połową Rzeczypospolitej, w da-|wa Poniatowskiego (siostrą króla) otrzymał he- 


szy jednak żywiła inne, ambitne zamiary refor- | tmańst 


my, Kterej przeciwnikami byli Potocey. 


wo w. k. Wacław Rzewuski buławę pol- 
ną, Poniatowski kasztelanię ZE a ksią- 


Sejm grodzieński, zwołany na 5. psździer- żę Michał wielką pieczęć litewską. 


nika 1744 r., był pierwagem polem starcia obn 
stronnictw reformy i patrjotów, których antago- 
nizm wzrastająę od tej chwili, przeradzając się 
w otwarte s soysje, pojedynki, walki po trybuna- 
łach i sejmach doprowadził "do całkowitego roz-; 
dwojenia na sejmie konwokacyjnym r. 1764, 
„Familia“ w porozumienia z dworem cheia- 
ła na tym sejmie wciągnąć Polskę do wojny, 
która zapaliła się na zachodżie z Zadano toag 
Fryderyka Wielkiego do Czech. 
aukcji wojska i w połączeniu £ akcją reformy 
skarbowości. Potoecy jednak sejm zerwali. By- 
ła to pierwsza większa klęska Czartoryski 
Drobny na pozór fakt wywołał jednak n- 
krywane dotąd nienawiści i rozpali pożegę w 
ny między obiema stronami. y tu na myśli 
ojedynek Adama Tarły wojewody NOE 
Baiern Poniatowskim. Pojedynek ten ałyn- 
ny w swoim czasie, skończył s dmiercią Tart 
rscy i Tarło 


a od chwili tej Potoccy, Labo e 


w, Koronie, T Radsiwii owie, Sapiehowie w a 
de ot wa rze- | gle 
ciw Czartoryski, WAY Memaia w obecności Branickiego i 


i innym, 
Jak wspomnieliśmy „familia“ stała u dwo- 
ru w faworach i łaskach. Otóż Jerzy Wandalin 


Mniszech, marszałek any (1742) starał się| 


poróżnić Czartoryskich 2 Brühl 

z dworu, a około swojej AW IN BANS 
atronnietwo, wiedział bowiem dobrze jaki jest! 
interes „familii* w tem przymierzu x dworem. | 
Mieli więc Czartoryscy dwóch wrogów. 


| nietwa 


ntworzyć | | 


Poto. ! 


Tymczasem jeszcze w r. 1750 Angust III. 
zwołał sejm do Warszawy na d. 4. sierpnia. 
Otóż ze strony dworu i Czartoryskich postano- 
wiono na tym sejmie przeprowadzić najbardziej 
naglące reformy. Potoccy jednak zerwali sejm 
umyślnie. Była to druga klęska Czartoryskich 
na pola reformy państwowej. 

Czekało Czartoryskich jeszcze niejedno nie- 
powodzenie. W r. 1752 na sejmie grodzieńskim 


ano tedy|awór i Czartoryscy wnieśli do Izby projekta o 


pomnożenie wojska, obmyślenie środków na jego 
mtrzymanie, reformę sprawiedliwości i ograni- 
. czenie liberi veto, Atoli Potoćcy w porozumieniu 
x posłem pruskim i francuskim zerwali sejm — 
i eten ef ma swoją strong jednego ze stron- 
amili"*, Jana Klemensa Branickiego, 

który odt P r staje się jej przeciwnikiem 
(majzajadló wszym i niemal najnisbezpieczniej- 
„| szym. Sztuki tej dokazał poseł franenski, Bro- 
glio. Kiedy zaś „familia* przeciw zarwania sej- 
raysposobia w otozasienia x posłem an- 
moskiewsk Tow: manifest ten 


za jego przyzwole- 
(niem został zniszczony. 

Wśród tych zapasów stronnictw Mniszech 
coraz silniej podkopnjący znaczenie „familii* u 
dworn, dokonał wreszcie tego, że Eramaa 
| Małachowscy, Krasińscy, Wielopolscy, Załuscy, 
Radziwiłłowie, Napiehowie i Ogińscy zbliżyli 
się do dwora, parując ztamtąd Czartoryskich. 
Sprawa zań ostroska doprowadziła do zupeł- 
nego s dworem zerwania. W sprawą tę, nader 


czesnej Polski rzucającą, prócz Czartoryskich 
wplątani byli także członkowie stronnictwa pa- 
trjotów. Sprawa jednak ostroska, przefrymur- 
czona w Kolbnszowie (w Sandomierskiem) była 
sprawą „familii“. „Familia“ bowiem przez wcłą-|y 
gnięcie oponentów aniewoliła ich zarazem do 
trzymania choć na razie ze sobą. To też wszy- 
acy „patrjoci* podpisani na akcie kolbnazo- 
wskim, podpisali akt konfederacji na sejmie 
Ko wobscyjnym r. 1764, 

"Tymczasem dwór stanął w opozycji prze- 
ciw zagrabieniu ordynacji, Król wysłał nieprzy- 
jażnych Czartcryskim soais, aby wzięli do- 
bra ordynackie w zarząd i kazał hetmanowi 
Branickiema obsadzić wejskiem koronnem Du- 
bno, fortecę ordyRacką. 

Była to wielka dla Czartoryskich porażka. 
Straciwszy oparcie u dworu, oglądnęli się Czar- 
toryscy o inny punkt oparcia. Fatalizm popy- 
chający Polskę do nieuknionego upadka, wtedy, 
kiedy jej najlepsi synowie, ożywieni najlepszymi 
chęciami chcieli ją ratować i podtrzymywać, 
nasang? „familii“ myśl koalicji z Moskwą, uży- 
cia jej wcjsk 1 pieniędzy do uszczęśliwienia 
ojczyzny... 

Upadek przeto Czartoryskich w łaskach u 
Angusta III. zbliżył ich do posła moskiewskiego 
przy dworze polgkim, Weimarna. Zaczęły się 
x Weimarnem konszachty. Czartoryscy z naj- 
wyższą wdzięcznością przyjęli ofiarowaną sobie | 
protekcją carycy Elżbiety, postanowili wypra- 
cować dokładny raport o smutnym stanie Tre 
czypospolitej, przedłożyć go w Petersburga, a 
obstawając przy konstytucjach x r. 1716 i 1717 
wezwać carycę o pomoc peniężną i wojskową, 
celem energicznej walki z dworem i stronni- 
ctwem franenskiem patrjotów (Branickiego). 

Podezas tych nkłądów wybuchła na dobre|P 
wojna siedmioletnia, Moskala pod Apraksynem 
wkroczyli w dzierżawy Rzeczyposzclitej, cią- 
gnąc do Prna przeciw ATM i powró- 
cili na leża zimowe na Litwę. Hestmau Bra- 
nicki napróżno protestował przeciw tei niesły- 
chanej inwazji. Bestażew zaś, minister Elżbiety, 
polecił B:üblowi zakończenie sprawy ostroskiej 
w porozumieniu z „łamilją". Skutkiem tego 


lub jako całkiem do tej słażby niezdolni nznani 

zostali i wychodźwy z państwa austrjackiego. 

Obowiązek składania taksy poczyna się z dniem 

1. stycznia 1880, a pierwsza taksa xa r. 1880 

ma być w kwietnia 1881 r. w przynależnym u- 

rzędzie podatkowym złożoną. 

Rozciągłość e ją płacenia 

taksy. 

Taksa ta dotyczy przedewszystkiem tylko 
tych, którzy dopiero z dniem 1. stycznia 1875 
stali się obowiązani do słażby wojskowej i roz- 
ciąga się: 

1) na wykreślonych z listy asenterankowej 
z powodu niezdolności, i na tych, którzy w trze- 
ciej lub późniejszej klasie wieka jako „ua teraz 
brami ordynacji i uznanie transakcji kolbu- 
szowskiej. 

Sami jednakże Czartoryscy przelękli się 
grasujących coraz bardziej wojsk moskiewskich 

a Litwie i w mgnienia oka zwinęli chorą- 
sock Zwłaszcza, że carycą Elżbieta zaczęła 
aprzyjać zamiarom Augnsta III. wciągnięcia 
Polski do wojny przeciw Fryderykowi. Czarto- 
ryscy przeto zbliżywszy się do zdezorganixowa- 
nej i upadłej na duchu po odwołaniu księcia de 
Broglie z Warszawy partji francuskiej, oparci 
na pośle pruskim Benoit i Wielkiej księżnie Ka- 

apr rzyjającej posłowi polskiemu w Pe- 
tersburgu St. Ang. Poniatowskiemu i Frydery- 
kowi, wyczekiwali pewni zwycięstwa Śmierci 
schorzałej Elżbiety i uwieńczenia pomyślnym 
skutkiem swych zamiarów zapomocą Katarzyny. 


Tak więc stronnictwo moskiewskie w Pol- 
sce, prowadzone silną 


tarzynie, 


i dyplomatyczną ręką 


opust zupelny taksy? 

Wliczenie do niższej klasy może także na- 
stąpić i w tym wypadku, gly obowiązany kilę- 
skami elementarnemi, niearodzajem itp. dotknię- 
ty został. Z tych samych powodów, w szczegól- 
niejszych na Pe a rpa pkh okoli- 
cznościach może u tych, do ostatnich 
cąterech klas zaliczeni ostu nastąpić zupełny 
opust taksy wojskowej. 

|oże. 
być obowiązany do płacenia By. - 

Jeśli obowiązany do składania taksy nie 
posiada dostatecznego do swego utrzymania ma- 
jątku lab dochodu, przechodzi ten obowiązek na 
te osoby, które wedłng prawa o utrzymanie 
pierwotnie obowiązanego 1 się powinny. 
Osobami temi są: ojciec, a w razie gdy ten nie 
posiada Środków, matka, dalej rodzice ojea, po 
tych dopiero rodzice matki, w końca opieka- 
nowie. Obowiązek tych osób wygasa jednak w 
tym razie, jeżeli poborowy sam dojdzie do mo- 
żności płacenia za siebie. Jak długo trwa o- 
bowiązek płacenia ze strony pomienionych osób, 
nie może być dotyczący poborowy pociągany do 
uiszczania żadnej taksy. 
© wymiarze taksy mającej pre opla- 

cana przez rodziców i t. d. 

Tu obowiązują te same przepisy, które mają 
zastosowanie R poborowych, z tą odmianą, że 
owa dziesiąta część podatków z dodatkami, ja- 
kąby poborowy miał opłacać, ma być jeszcze 
podzieloną przez ilość dzieci, na których utrzy- 
manie obowiązany w zastępstwie do płacenia 
jtakay łożyć ma. 


| Cay może nastąpić uwolnienie od pla- 
cenia taksy ?- 

Uwolnieni są : 

1) ci którzy x powoda cielesnej lab dacho- 
wej ułomności niemogą się starać o utrzymanie 
własne, a zarazem nie posiadają odpowiedniego 
do utrsymania majątku lub dochodu; 

2) zaopatrywani w domach przytułka dla 


ubo elch; 
3) poborawi , którzy przed rokiem 1875 
wstąpili do służby wojskowej ; 
4) poborowi, którzy wprawdzie nie do 


służby w celach wojennych powołani zostali, i 
należący do pospolitego ruszenia (Landstarm) 
na ten rok, w którym do słażby powołani będą. 
Kiedy nstaje ohawiagch płacenia | 
my. a 
Obowiązek ten wygasa : 
1) przez śmierć obowiązanego; 
2) gdy obowiązany stanie się ułomnym i | 


Czartoryskich stanęło gotowe do boju, czekając niezdolnym do pracy; 


tylko ry kodzej chwili. 
Tymczasem 5. stycznia 1762 umarła El- 
żbieta. Sytuacją zmieniła się zupełnie. Moskwa 


i Prusy bodai. sobie ręce, co groziło wielkiem | 


dla Rzeczypospolitej niebezpieczeństwem. Dwór) 


przeto polski dąży do porozumienia się ze stron-, 
nictwami. Ale AR e, za daleko już za- 
szli, aby bezkarnie mogli porzucić przyjaźń 
| moskiewską i pogodzić się z Augastem, którego 
Katarzyna serdecznie nienawidziła, a cesarz 
Paweł ledwie tolerował. 'Tembardziej nie mo» 
gło przyjść do porozamienia, kiedy W. księżna | t 
Katarzyna strąciwszy x tronu Pawła III. sama 
na nim zasiadła; a oddawna już przychylna 
„familji* teraz wprost przyrzekła im pomoc i 
wsparcie materjalne we wszystkich zamysłach. 
kasy d sprawa Czartoryskich, a z nią historja 

ski olbrzymiemi spieszy krokami i to w 0- 
binii Czartoryskich do wolności reformy i do- 
brego rządu a w istocie do niewoli i upadku. 


4jitp. od obowiązku słażby wojskowej uwolnieni, 
było odwołanie owej komisji zarządzającej do- 
| 

| (D. e. n.) 


~ i ii A me 


3) w wypadku wychodźtwa z Austro-Wg- 
gier. 

Zarazem w tych wypadkach s się pi. | 
od płacenia taksy me: rodzice, Ahs Ao 

Sposoby uiszczania taksy. 

Taksa ma być niszczona x końcem kwiet- 
nia każdego roku, tylko wychodźcy muszą od 
razu za wszystkie lata złożyć sumę łączną, 
(w takim tylko razie otrzymają paszpor ort) wej 
nowicie w urzędach kj 
taksach będą równie jak zaległości p kowo 
egzekwowane. 

Cel użycia taks. 

Z taks tych przedewszystkiem utworzony | | 
będzie fundusz taksowy, na który przy z | 
rocznie 1,142 580 złr. Nadmiar wpływać będzie 
do ogólnych fanduszów państwowych, które fol 
wiązane będą do wspierania rodzin powołanych j 
w razie mobilizacji urlopników, rezerwistów, 
landwerzystów i należących do pospolitego ra: 
szenie, 


Przeznaczenie fumduszu taksoweg®. | 


Fandusz takso eat przeznączo. 
1. na pikaosenić a a cza A PAN 


mn 


a m z a 


2. na zaopatrzenia wdów i sierót wojsko 
wych, którzy polegli w walce, lab w skutek od- 
niesionych ran albo poniesionych tradów umarli. 

Co do polepszenia zacpatrzenia inwalidów, 
takowe nastąpi: , 

1) Przez dodatkowe dary 4 łaski ólą tych 
inwalidów, którzy od dnia wejścia w życie u- 
stawy x 27. gradnia 1875 do zakładów inwasli- 
dów przyjąci zostali, lab nadal przyjmowani bę- 
dą, a których wyposażenie ogólne nie przenosi 
1200 złr. 

2) Przez dodatki procentowe : 

8) dla inwalidów patentowych 50 pre. od 
należnego zaopatrzenia patentowego ; 

b) dla gażystów, których dotychczasowa, 
według dawniejszych przepisów wymierzona pen- 
sja nie dochodzi, a to przy pensji do 500 złr. 
20 pre., do 800 złr. 15 pre., do 1000 10 pre. 


© pretensjach, jakie mogą mieć ro- 
dziny powolanych w razie mobilizacji. 

Do familii powołanych zaliczają się w pier- 
wszym rzędzie żona i dzieci, dalej mogą być za- 
liczeni rodzice, dziadkowie i rodzeństwo powo- 
łanych wtenczas, gdy ci członkowie rodziny fak- 
tyczu'e przez powołanego utrzymywżni byweją. 

Zsopatrzenie takich, wyłącznie z zsrobku 
powołanego utrzymywanych członków, wynosi 
20 do 30 ct. dziennie na głowę. Dzieci niżej lat 
8 otrzymają połową tego zaopatrzenia. Ogólna 
kwota zaopatrzenia całej rodziny powołanego nie 
moše przekraczać kwoty, jaką powołany sam za- 


rabia. 

Rsizinom pylegtych w walce, lab w skatek 
ran i trudów, udzielane będzie powyższe wspar- 
cie jeszcze przez przeciąg 6 miesięcy po Śmiar- 
ci powołanego. Wsparcie dla sodzin tych powo- 
łanych, którzy podczas ałużby popełaili dezer- 
cję, lub zasłużyli ns ciężką karę, nia będzie 
udzielone, 

Wszelkie podania, zażalenia i retarsa w 
sprawie tako, lub wsparć, uwolniona +4 znpełnie 
od stempla, 


jJinta 6. paźdsiernika 

e Wczoraj wystąpili po raz pierwszy państwo 
Kwłecińscy w wybzrnej komedyjce Bliziństiego „Mąż 
od biedy”. Publiczn é przyjęła bardro sympaty- 
emnio utalentowauych małżonków. Powrót pzństwa 
Kwiceińskich na naszą scenę przyezyni się w zua- 
oznej mierze do ożywienia repertoaru. 

* Wczoraj popołudniu zdarzył się wypadek, któ- 
ry bodaj czy nie tragicznie się skończy. Ofiarą jest 
jeden z katarynkarzy lwowskich, ślepy, prowadzo- 
ny przez żonę po mieście, który wczoraj w podwó- 
rzu kamienicy p. Stromengera przy ulicy Karola 
Ladw.ka o wpół do czwartej rozpoczął swoje pro- 
dukcje muzyczne, naturalnie ku wielkiej uciesze 
dzieci i kucharek, a niezadowoleniu innych mie- 
Bzkańców, którzy nieznoszą piskliwych tonów ka- 
tarynki. Niejednokrotnie już z powodu takich pro- 
dnkcyj muzycznych przychodziło do wielce komi- 
tznych scen między kucharkami, a pewnymi jego- 
mościami, którym katarynka przeszkadza w miłym 
poobiednim spoczynku, Obie strony szły formalnie 
Ra wyścigi w przepłacaniu katarynkarza: jedna aby 
sobie poszedł... druga aby grał. Zawsze najlepiej 
Wychodzjił na tem trzeci, wirtuoz na katarynce. — 
Wezoraj jednak spotkała go katastrofa. Nieszczę- 
ście bowiem chciało, że włąśnie w tym czasie za- 
bawiało się w salonikn na drogiem piętrze tej ka- 
mienicy, wesołe grono młodych ludzi. Katarynka 
Widccznie im przeszkadzała. „Wiecie co — zawo- 
łał jeden s wesołego grona — ja go w łeb palnę, 
ia mf się tu więcej nie pokaże." Z początku żar- 
towano sebie z tego projektu nsunięćla katarynka- 
Tza, Ble prejoktant, w bardzo wesołym humorze, 

pokazać, że słów na wiatr nie paszcza, chwy- 
ta wiatrówkę nabitą śratem, wybiegł na gałerję, i 
nie wiele myśląc wymierzył w katarynkarza, któ- 
ty stał z odkrytą głową I — strzelił, Strzała z 
wiatrówki nikt nie ałyszał, i tylko zdziwiło wszy- 
stkieh, że uroczy walczyk Straussowski urwał się 
nagle w połowie. Gdy ta nienaturalna pauza prze- 
dłażała się, niektórzy ciekawi mieszkańcy wyglą- 
dnęli oknem, coby się stać mogło. I cóż zobaczyli, 
oto pana K. biegnącego prędko przez podwórze ku 
kstarynkarzowi, wręczającego ma piątkę papiero- 
wą, Z poleceniem by się jak najprędzej wynosił. 
Ba ale nie tak łatwo mu było teraz się wynieść. 
Z głowy sączy się obficie krew, pod nogami kału- 
ża krwi... Żona prowadzi go do studni, zmywa krew 
Wodą, ale krew bucha i bucha. Po kwadransie, do- 
pero zdołano zatamować krew, i obandażowano 
głowę katarynkarza, ktory wziąwszy piątkę, już 
ohca Się wynieść. Ale w tej chwili zjawia się po- 
Mejamt, inspicjent i rewizor policyjny, i udają eię 
do pomieszkania pana K. Pan K. niedługo zjawia 
aig w tej miłej a-ystencji na podwórzu, ale jesz- 
ezo zadaje szyku: „Zaprowadzić mi także tego ka- 
tarynkarza na policję!” woła rozkazująco. „Proszę 
so mną" — dorzuca tprzejmy agent policyjny — 
l cała kawalkata £ panem K. na czole, agentem 
policyżuypm obok, dalej policjantem, a za nim ka- 
tarynkarz z rewizorem, 1 mnóstwem gawiedzi po- 
toosyła się ku policji. 
_© Przy ul. Jagiellońskiej | 11 w realności p. 
Sokala znajduje się bada, W której dotychczas da- 
wał przedstawienia „Deutath-jüdisches Theaters, W 
Poka zeszłym ndzielił magistrat pozwolenie na usta- 
wienie schodów prowizorycznych do galerji w tejżo 
budzie amieszczonej ped warunkiem, aby po za- 
Przestania tingl-tanglów takowe W ośmiu dniach 
Pozebrane były. 

W połowia grndnia r. 1879 zaprzestano toż 
przedstawień, a inżynier miejskiego urzędu budow. 


| niezego został wezwanym do wykonania rezo- 
i laejł magistrata z dnia 18. listopada 1879 do 1. 
36752. Lecz p. inżynier uzual za  słuszniej- 
lrze, by pozostawić rzeczone echody, gdyż trapa 
niemieckiego teatra ches Z nowym rokiem rospo- 
cząć szereg przedstawień. Trupa ta zakińczzła 
| wkrótce swój żywot, » pana inżyniora wzywa- 
ją po raz wtóry, by jns raz uchwałę magi- 
stratu przeprowadził i budę z:mknąć kazał. Odpo- 
wiedź na to była „a dobrze, dobrze”, 

W kilka tygodni później urządzają w tej sali 
na nowo tingl-taugle, a gdy je znów zaprzestano 
zawiadomiono o tem p. Inżyniera po raz trzeci, 
lecz odpowiedź brzmiała znowu „a dobrze dobrze” 
i wszystko zostało po staremu. Nareszcie w r. 1880 
pojawia się we Lwowie „Deatsch-jiidirehea "Thester* 
i urządza przedstawienia w tej samej budzie, która 
już w grudniu roku zeszłego zamkniętą być miała. 

Obacnie z zaprzestaniem przedstawień „romań- 
skich“, po raz czwarty został pan inżynier za- 
wiadomicny o təm z tym dodatkiem, że do tej 
bady zjechało jaż towarzystwo niemieckiego teatru, 
sala ta zać jest tego rodzaju, łe niepodobna po- 
zwolić tamże gromadzić się publiczności, gdyż pra- 
wa clana sali (mur rraski) 6 metrów wysoka, ma 
zupsłnie pugutła słupy, a w dodatka dach pod bn- 
dą zamaka i grozi zapadnięciem się, Na to edpo: 
włada p. inżynier — to nieprawda i wszystko zo- 
etaje jak pierwej. 

Zawiadamiamy o tem władzę przełożoną, która 
w taj mierze winna wymódz na swych podwładnych 
wykonywanie swoich uchwa!. 

* Minister sprawiedliwośsi przeniósł na własrą 
prośbę sędziego powiatowego Bartłomieja Cholewkę 
z Jordanowa dn Krzeczowio 1 mianował sędziami 
powiatowymi adjank tów cądowych Alfonsa Karpiń 
skiego dla Jordanowa, Ferdynanda Ujhelyx'ego dla 
Łańcuta, Adolfa Rybakiewicza dla Kolbuszowy a 
Maurycego Gilewskiego dla Grybowa. 

* Sąd krejowy wyższy w Krakowie zamiano- 
wał praktykantów sądowych, dr, Michała Roya i 
i Bronisława Olearakiego bezpłatnymi naskulianta- 
mi dla swego okręgu. 

Naczelny dyrekior poczt nadał posady poczt 
mistrzów: w Jarosławia emeryt. c. k. radcy ra- 
chanko wema Robertowi Weiglowi, w Dubieóku eme- 
rytowanemu c. k kap 'tanowi Janowi 'Wawrauschowi, 
a w Bartatowie ekspedytorce pocztowej Walerji 
Bułharyn ; dalej posady ekspedjentów pocztowych : 
w Dziewinie ekspedytorowi pocztowemu Grzegorzo- 
wi Słeleckiemu, w Nowemsiole koło Zbaraża ekspe- 
dytoórowi pocztowemu Nemezjnszowi Mayerowi, w 
Babicach Franciszkowi Nowakowskiema, w Wsrę- 
żu ekspidytorowi Kazimierzowi Tchórzewskiemu, 
w Barszczowicach ekspedytorowi pocztowemu Cze» 
sławowi Iżyckiemu, w Morszynie ekspedytorce po- 
cztowej Helen'e Matkowskiej, w Niezwiakach eks- 
pedytorce pocztowej Adolfinis Sporn i w Poroninie 
ekapedytorce pocztowej Walerji Ganczarakiej. 

* Bada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela Jana Bałuka w Myślenicach rzeczywistym na 
uczycielem szkoły etatowej w myślenicach, 

* Od 9. do 11. b. m. odbędzie się {w Wiedniu 
kongres austrjackich techników, w którym wezmą 
udział także obydwa nasze Towarzystwa techni- 
czno-krajowe, t. j. Tow. politechniczne lwowskie 1 
Tow. techniczne krak. Obrady ogólae poprzedzą 
dwudniowe konferencje delegatów wszystkich tow. 
technicznych austrjackich. Przedmioty stojące na 
porządku cbrad kongresu dotyczą najwaśniejszych 
kwestyj, pornszających dzisiaj światem technicznym 
austrjackim ; będą tam bowiem omawiane następu- 
jące pytania : 

1) Jakie prawa i atrybucje przyznać należy 
technikowi z akademickiem wykształceniem i w ja- 
ki sposób rzeczone prawa i atrybucje mogą być 
przez państwo zapewnione? Zakres tego pytania 
jest bardzo obszerny. Obejmuje on uregulowanie 
egzaminów państwowych, zabezpieczenie praw u- 
rzędowo-autoryzowanych techuików, utworzenie izb 
inżynierskich i rządowych 'nżynierów, mechaników 
i technologów. 7 

2) Czy sobie życzyć należy, aby szkoły śre- 
dnie zreorganizowano na przygotowawcze do stu- 
djów na wyższych szkołach technicznych ? Jest to 
sprawa poruszona jaż w sejmie galicyjskim pety- 
cją lwowskiego Tow. politechn. dążącą do zniesie- 
nia szkół realnych, a utworzenia jednej szkoły 
średniej, przysposabiającej młodzież zarówno do u- 
niwersytetów jak i politochuik. Krakowskie Tow. 
techniczne wysyła na ten kongres jako delegatów 
pp. M. Moraczewskiego, J. Matulę i S. Odrzywol- 
sklego. 
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— 0 zaburzeniach ulicznych w Warsza- 
wie. Gas. Polic. podaje następujące szczegóły : 
„W dniu 28. b. m. o godzinie 9. wieczorem z po- 
wodu zakończenia świąt starozakonpych, tak zwa- 
nych „Wyjścia*, przez ulicę Nowowiniarską prze- 
chodził tłum pijanych żydów. Jeden z nich Moszek 
Assngejm, kramarz, tańtająs na mwicy (wedle ga- 
chowywanogo u staruz:koon;ch w cznaje tych świąt 
obyczaju) zbliżył rię do Jojna Szwiewana, handla- 
rza wody sołowej, zapraszając g> do tińca. Gdy 
ten ostatni nie zgodzł się na to, Asengojm rozdarł 
na nim odzież. Na krzyk Szwiemana nadbiegł znaj- 
dający się na posteruażu stójkowy Szacki i zatrzy- 
mawszy Arengojma, zażądał, aby tea udał się z 
nim do cyrkułu. W tej chwili tłam pijanych ży” 
dów nie dopuszczając zatrzymania winnego, ude- 
rzył kilka razy stójkowego Szackiego, atójkowenma 
zań Sezonowi, który przybiegł za dany sygnał, sta- 
rozakonny Jakób Hohszteja, ostrem narzędaiem 
przerśnął rękę. Przywódwcy bójki, w liczbie sie- 
dmin osób, zostali zatrzymani i śledztwo rozpo- 
częto. 
$ W oyrkule jerozolimskim na alicy Śliskiej, 


stójkowy Suchodolski, przechodrącr w tym czasie 
ótarszy dozore+ rewiru Michowski i stójkowy Bil- 
ner, zasłaniając pokrzywdzonego, otoezeni hyl! tłu- 
mem żydów, liczącym blisko 500 ludzi, który ich 
pobił i dopiaro wssłany z cyrkułu starszy dozorca 
rewiru Rosiński z trzema stójkowymi, przy pomocy 
robotników chrześciańekich i stróżów, zdołali opa- 
nować bójkę i matrzrmać sześciu głównie w niej 
uczestniczących, których aresgtowano i śledztwo w 
tym przedmlocis odstąpiono właściwym władzem 
sądowym. 

W czasie powyższego zajś la oprócz obrażeń, 
zrządzopych Zwzniankowarsma  zdunow! Repeciń- 
skiemu i niższym stopniem policyjnym: Snuchołol- 
takiemu, Mickow:kiemu i Bilnerowi, zadane jeszcze 
zostały, nadbiegłemu im na pomoc, mechanikowi 
Tenfilowi Pomaskiemn, dwie rauy w głowę, stróżo- 
wi Lempke rozcięto tył głowy, starszemu dozorcy 
rewiru Rosińskiemu, oprócz poniesionega pobicia, 
złamano pochwę od szabli, a nadto żydzi wpadli 
w tak gwałtowną zapalczywość, że dopuszczali się 
bicia wszystkich przechodzących nie wyłączając 
kobiet. 

— O Chopinie ogłasza lipskie czasopismo Śi- 


gnale für die musikalische Welt następujący nowy |to 


szczegół wzięty z rozprawy, jaką Legouvó pod ty- 
tułem: „Etudes et sonvyanira de théâtre“ ogł mił w 
Temps. Czytamy tam: Pewtego wieczoru przych2- 
dzi Berlioz do mnie i rzecze: „Chodź pan ze mną 
a zobaczysz Goch, Czegoś jetzcze nie widział, 1 po- j 
znasz kogoś, którego nigdy nie zapomnisz.” Idzie- 
my na 2 piętro małego hôtel garni i znajdnjemy 
bladego, smutnego elegantkiego, młodego człowie - 
ka s lekkim obcym akcentem, z branatnemi, nad- 
zwyczaj jasnemi i łagcdnemi oczami, z Kiriana 
watemi na czoło zwieazającemi się włszami, pra- 
wio równie długiemi, jak je nosi Berlioz. „Mój ko- 
chsny Chopinie, przedstawiam panu mego przyja” 
ciela Legonvć". Był to więc Chopin, przybyły przed 
kilka dniami do Paryża. Widok jego pierwszy i 
wzruszył mnie, gra jego wprawiła mnie w niezna- j 
ne mi dotąd wzburzenie, | 

Nie mogę Chopina lepiej zdefiniować, jak na: 
zywając go czarującą trójcą. Pomiędzy osobą jego, 
jego grą a kompozycjami była taka harmonia, że. 
tak samo nie moźna ich było rozłączać jak rysów | 
jednej i tej samej twarzy. Dziwne tony, jakie wy- | 
dobywał z fertepianu, podobne były do blyskawie;, 
jakie promieniały z jego oczu; chorobliwa nieco de- 
likatność j.go postaci zgadzała się z poetyczną me. ' 
lancholią jego Nocturnów, m wyszukana staranna 
odzieś kazała zig domyślać światowej zapełnie ele- 
gancji pewnych częci jego kompozycji; robił na 
mnie wrażenie naturalnego syna Webera z księ-, 
źniczki, a to, com nazwał jego trzema istotami, 
tworzyło tylko jedną. Geninsz jego rzadko budził 
się przed 1 gcdziną po północy. Aż d» czasu tego 
był tylzo o*arającym fortepianistą. Gdy noc nad- 
chodziła, przyłączał się do tańca duchów nadpo- 
wietrznych, istot skrzydlatych, do wszystkiego, co 
w zmroku nocy letniej lata i błyszczy. Wtedy po- 
trzebował bardzo ograniczonej i wybranej liczby 
słuchaczy. Każda najmniej mu wstrętna osoba po- 
zbawiała go przytomuości, Słyszę go jesz ze »zep- 
czącego de mnie ptwrego dnia, gdy mi się gra jo- 
go zdawała być nieco wzbarzoną: „To pióro owej 
damy, jeżeli pióro to nie będzie usunięte, nie bę- 
dę mógł grać dalej!“ przyczem wskazał oczyma 
na siedzącą naprzeciwko damę, Gdy siedział przy 
fortepianie, grał, dopóki zapełnia nie osłabł. Ponie- 
waź  nieuleczona nagabywała go choroba, przeto 
były cczy jego czarnemł otoczone obrączkami, 
wzrok jego przybierał blask febryczny, usta sta- 
wały się purpurowemi jak krew, oddech stawał 
się krótkim ; wśród rocy czuliśmy Wraz z nim, że 
razem Z tonami uchodzi coś z jego życia, a je- 
dnak nle chciał przestać, a zie mieliśmy siły do 
powstrzymania go! Febra,-kttóra go trawiła, napa- 
dała nas wszystkich. A jednak iztniał środek je- 
den, aby go odwieść od fortepiana: potrzeba było 
tylko prosić o maraz żałobny, który skomponował 
po smntnych wypadkach w Polsce. Nigdy nie wzdra- 
gat się go zagrać, lecz zaledwo ostatni ton był 
przebrzmiał, brał za kapelusz i odchodził, Utwór 
ten, który był niejako pieniem śmierci jego ojczy- 
zny, był dlań za bolesny; przegrawszy go, nie 
mógł wymówić ani słowa, bo wielki ten artysta 
był takie wielkim yrtrjotą, A p3sz-» tony, które 
w mazarkach jego brzmią jak głosy trąb, mówią 
wszystko, co za tą bladą twarzą gorzało horoiezne- 
go. Chopin umarł w wieku lat czterdziestu, będąc 
jeszcze młodzieńcem, bo twarz jego nigdy nie tra- 
ciła wyrazu młodzieńczego. Istota jego misła wy- 
raz lskko szyderczy, po którym poznać było mo- 
ina pańskio jego pochodzenie. 

Nie zapomnę nigdy odpowiedzi po jedynym pu- 
blicznym koncercie, jaki dał kiedyś, Liszt chsiał 
pisać o nim, Pospieszyłem do Chopina, by ma przy- 
nieść dobrą tę wizdomość, lecz rzekł łagodnie: 
„Wolałbym, gdybyś pau to był zrobił", — „Ale 
co myślisz, kochany przyjacielu, artykał Liszta to 
przecież szczęście dla publicznośsi i dla pana. Za- 
nf:j pan jeg podziwieniu dla pańskiego talentu. 
Zapewniam jana, że wysławiać pana będzie jako 
króla fortepianistów*. — „Tak — odrzekł łago- 
dnie — g'zie on sam będzie cesarzem!“ 

— Ostatnie pożegnanie żywcem zasypa- 
nych. Smutne działo wygrzebywania zavypaaych 
w skutek eksplozji w kopalni Seaham postępuje 
bardzo pomala, W butelce na wodę jednego robo- 
tnika zualez'ono następny list do jego żony: „Ko: 
chana Małgorzato! Jest uas ta 40 razem. Nicktó 
rzy się modlą, ale moje myśli uą pyzy tob'e i na- 
szem chorem dziecięcia. Zdaje mi się, że wkrótce 
przejdę do lepszej przzazlodci. Niech cią atrrażs 


Bóg, droga łono, i niech strzeże naszego dziecięcia ła nakłonić Albańczyków do oddania Dulci- | 4%, 
gna. Co do kwestji greckiej proponuje Por-' 


Ostatnie moje myśli przy tebie i przy niem. Naucz 
go modlić się za mnie. Jak straszne jest nasze po- 


tłam żydów napadł:zy na Leona Reptcińskiego, |łożenie!* Inny znów napisał; „Żyjemy joszcze 
zdnna, zaczął go bić. Znajdnjący się na stanowisku! wszyscy. Godzina 3. Niech Bóg się nad nami zmi- 


lala, Błagamy go wazysóy o pomoć. Robert John- 
SORN, 


Tolegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Przed kilka dniami podaliśmy za dzienni- 
kami wiedeńskiemi wiadomość, że Lorys-Meli- 
kow wzywał do siebie redaktorów pism polity- 
cznych petersburgskich i prawił im o reformach. 
Tymczasem z Buasische Nachrichten, nowego pi- 
ssmka politycznego założonego przez rząd mos- 
kiewski w Wrocławiu, 8 nadewszystko x Bieregu 
dzisiejszego dowiadujemy się, iż pisma wiedeń: 
shie przekręsiły rzecz do góry nogami. Melikow 
wzywał redaktorów na kouf»rencję, ale nie na 
to, aby przed nimi rozwijać plany reform, leca 
jeno w tym celu, aby im zakazać gadaniny o 
reformach. Oto w przekładzie słowa Melikowa, 
tak jak je Biereg podaje: — „Zawezwałem ta 
panów w tym specjalnie celu, aby panom o- 
świadczyć, iż niepotrzebnie podburzacie umysły, 
prawiąs o potrzebie wciągnięcia społeczeństwa 
do udziału w pracach prawodawczych bądź 
na wzór parlamentów — europejskich, 
bądź też na wzór naszych dawnych wieców lu- 
dowych; o niczem podobnem rząd nie myśli, 
mnie zaś osobiście ta mrzonkowata frareolcgia 
prasy (miecztatielnyja rasgłagostwja prieszy) tem 
bardziej jest nieprzyjemną, że społeczeństwo 
rozbudzone swe nadzieje wiąże x mojem imie- 
niem, pomimo że ja ani nie otrzymałem ġa- 
dnego upoważnienia do wprowadzania jakich- 
kolwiekbądź reform, ani też osobiście nie je- 
stem żadnych reform zwolennikiem." 

Tak — to rozumiemy. Przynajmniej nie- 
dźwiedź nie stroi sią w skórę baranka. 


Fudapeszt d. 5. października. Minister 
ska-bu wykazał w swojej mowie, że docho- 
dy zwyczajne podwyższyły się od r. 1875 
o 80 milionów, z których 12 mil. przypada 
na podwyższenie podatków, 8'/, mil. na u- 
dział Węgier w zwrocie podatku konsum- 
cyjnego, 14 milionów na podwyższanie się 
ochodów. Inwestycje w r. 1881 wynoszą 
14 milionów, zatem o 6 milionów więcej 
niż w r. 1880. Gdy dochod; znacznie pod- 
wyższyły się, zmniejszenie wydatkó + wobec 
zagra icznego położenia byłoby niestosowne, 
a inwestycje nie mogą być ograniczone poza 
pewną miarę, przeto projekt budżetu nie 
może przedstawiać się w świetle korzystnem. 
Szapary oświadczył także, i% posiada przy- 
rzeczenie rządu austrjackiego, iż dołoży wszel- 
kich starań, aby projekt ustawy względem 
podwyższenia podatku od n:fty natychmiast 
wzięty był pod obrsdy prawodawcze i jak 
naj-ychlej otrzymał moc obowiązującą. Bz:- 
pary zamierza wnieść projekt ustawy, na 
mocy której tytuły renty złotej, mającej być 
wypuszczoną w obieg, wydane byłyby na 
niższy procent niż 6 pr. Na przyszłość in- 
westycje mają być opędzane nie na drodze 
zaciągania długów, lecz przez stopniową sprze- 
daż dóbr państwa (w r. 1881 za 5 mil.) 
Minister skarbu odwołał się w końcu do in- 
nych stronnictw, które stają na polu duali- 
zmu, wzywając je do zgodnego działania. 
„Pester Lloyd“ i „Ellónór* pochwalają wy- 
wód mizistra. - -, 2 mówi, ża nikt na 
miejscu Szaparego nie mógłby zdziałać nie 
lepszego. 

Wiedeń d. 5. października. „Polit. 
Gorresp.* donosi z Gravosy: Dzisiaj wyrn- 
szyły z Gravosy: niemiecka korweta „Vic- 


toria“, włoskie pancerniki „Palestro“ i „„Ro-| — 


ma‘, tudzież awizowiec „Rovigo“ pod wo- 
dzą kontradmirała Fincatego, tudzież awi- 
zowiec angielski „Coquette“ i odpłynęły do 


Teodo. Austrjacki kapitan portowy z Gra-| 
vosy udał się do Teodo dla utworzenia u-, 


rzędu portowego. 
Kompozytor operetek Offenbach umarł 
w Paryżu. 
Sofia d. 5. października. 


serbskiego, zamianował Zank 
swojej nieobecności rejentem. ską? 
Belgrad d. 5. października. Księcia buł- 


jewacem powitali: 
z Negotyna, komendant korpusu timockiego 
i władze; dano 31 strzałów armatnich, 
Londyn dnia 5. października. „Biuro 
Reutera* donosi z Konstantynopola dnia dzi- 
siejszego : 


ambasadorom notę, oświadczającą, Że ustę” 


pując ustawicznej presji mocarstw, Porta u- 
chwalila przystąpić do rokowań względem 
wszystkich kwestyj zalegających. Porta pod 
wiadomemi już warunkami będzie się stara- 


ta linię graniczną, poczynającą się na - 
noc Volo a ciągnącą się na południe od 


| Wes. Nordostb. 143.25 
: Weg. obl. p. w zł. 84.75 
kslęci Losy z r. 1864 17150 
arski na wyjeździe w odwidziny do księcia Renta węg. 6'/,107.80 
: b owa na cząg Bankyerein 
i węgier. 


Książę buł-` 


garskiego na wstępie do Serbii pod Kragu- | 
jeuerał Leszanin, biskup! 


Porta zakomunikowała wczoraj 


eT 
cowa i Janiny do ujścia rzeki Arty. Przy-' 


Wiedeńska Rada miejska przyjęła wnio- 
sek lewicy co do ogólnego wiecu centrali- 
stycznego, oświadczający się wprost za zwo- 
łaniem go do Wiednia. (Środkowe stronni- 
ctwo wiedeńskiej Rady miejskiej uchwaliło 
było wnieść tylko, aby burmistrz powitał 
wiec w razie, gdyby we Wiedniu się ze- 
brał; p. r.) 

Londyn d. 6. października. „Times“ i 
„Dayli News“ uważają notę Wys. Porty za 
obrazę Europy, „Dayli News“ spodziewa się 
że Gladstone nieda się w pole wywieść wy- 
niosłym tonem Porty, gdyż jeżeli Anglia się 
usunie od akcji, Moskwa zacznie działać, a 
rezultatem tego byłoby tylko upokorzenie 
Anglii i zamęt powszechny w Europie. 

Belgrad d. 5. października. Książę buł- 
garski przybył tutaj i został na wybrzeżu 
sympatycznie przywitany przez księcia serb- 
skiego, ministrów i ludność. 


| W teatrze hr, Skarbka, 
Dziś, we środę dala 6. października 1880, 


LOLO (Béb 


Komedja w 8 aktach z franc. przes pp. Henne. 
quina I Najaca. 


Początek o zodsłałs 7mej właazdr. 


We czwartek dnia 7. października 1880. 
Na dochód Elżbiety Skalskiej 


Zielona wyspa czyli 100 dziewic 


Opera komiczna w3 aktach, z m Lecocq'a, 
przekład z francuskiego "R. PEE i 


Przyjechali dnia 6 października 1880. 

HOTEL ŻORZA: F. Stecher ze Złoczową. 
A. Czajkowski z Dasanowa. A. Jendrzejowicz z 
Zaczernego. 

HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Hompes z Wio- 
duła. A. Udrycki z Mostów. J. Krzysztofowicz s 
Samankowic. J. Skntecki z Wiedaia. 

HOTEL LANGA: J. Fritsche, F. Popp, F. 
Tammeły, A. Frenud, A. Potrazzł i O. Faltis z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Skwirczyński zo 
Sanoka. S. Kęplicz z Wołosowa. Z. Smalawski s 
Winnik szlach. A. Udrycki z Choronewa. 
OEEO CEKASE CH FASTEST 


mian 
DO PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: 6 4 


mięszan 
A OWIEC: o godz. 6 min. 80 

apieszny, O godz. 1% min. 10 rano, 

KA 11 min. 10 w necy pociąg 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 mia. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano peciąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz, 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSE: na- dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min. 60 wieczór, pospieszny, o 
$min. 50 rano, any; © godz 4 mia. 13 


Z FÓWYOŁOŚZYSK: a 


DO rano, poci 4 
pociąg mieszany, 
mieszany, 


Krowa w Podzamczu: o gods 


8 min. 18 reno pociąg à 

£ CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięsmay 
0 godz. 8 mia. 52 po południu, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na S$ryj: o godzinie § minut 44 
wieczór. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 5 Października 18890. 
ina 2 m.nat 26 popoładnin. 
Losy kredytowe 176.50 Węgier. kred. 350.50 


Avglo-austr. 117.70 Unionsbank 110.20 
Kolej Kar. Lud. 275.— Nordbahn 244 50 
Kolej Polad. 82.— Kolej Alföld, 152.76 
Koiej Elżbiety 190.— Kolej Lw.-czer. 164 — 


Wied. Comunal. 116 25 
Galiz. indemniz 96 75 
Kolej siedmiog. 107 30 
Losy tureckie 13 25 
134.70 Bosy. rubel pap. 1.21.?/, 
108.75 Marki niemieckie — — 
Usposobienie : słabe. 
Wiedeń i. 6 października 
godzina 10 minut 42 przed południem: 


Akcje kredytowe 281.50 kapa OE 117.— 
Kolei Kar. Lud. 274.10 Kolej Połudn. 82.— 
Unionsbank . 108.90 Napoleondor „ 9.41 


Rosyj. banknoty —,—  Usposobienie: mdłe. 
p Berlin d. 5. października 


godzina 4 minat 36 po dnia : 
Rosyjs. kank. 208.— Akcje kredyt 487.50 
Lombardy 143.— Galicyjskie 118.25 
Kolei Rumuń. 58.70 Austr. banka 18930 


Kasa galie, Towarzystwa kredytowego 


Kupuje Sprzedaję 
5%, Listy szstawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po e . 97 25 9775 
po- - 
nów 100 złr. po A . 9125 9: 76 
Lwów. dnia 6 paśdziernika 1880. 


Lwów, z Izby hanólowej, 6. października, 
I Akcja za sztukę 


ię piacą | żąda, płacę . żąda cą łąda rzeczone już reformy w Małej Azji będą! (bez kuponu bi ). 
Wiedeń 4.października. |=" | RZE za Dr W. a. sr A: do trzech miesięcy zaprowadzone. Reformy | Kolej galic. Karola Ludwika. . 272 76 276 — 
Galicyjski bank hipoteczny , Listy zastawne | Lw.-Czor.-Jass. IV, em. 1872 | p E ie dok. il to ca-|. » Lwowsko-Czerniow.-Jaska 163 — 166 — 
po 200 zł . | wwe 300 zt. 5 pro 8950 %0— w Europie dokonane będą, o ile na ca i 
Powszechny dług pań- Benka ansiona = - (za 100 złr.) pro. SP. w. a.. | ri . «1; | Banku kypot. galic. po 200 zł. . 296 — 800 — 
tpierskiego po ] Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr. łość państwa pozwala. Obcych wierzycieli 
stwa (za 100 złr.) 600 złr. . . „ p 823 — 825 —| Bodonored. allg. Oster. 5 pr. zł. arebr. w. 8. . . . , . 98 75, 9450 Turcji q | łali del | a kredyt. galie. po 200 złr. 250 — — — 
Renty auatr. wbank. 5 pro. | 7176. 71 90; gat paw pałac, |110- 11046] „ spł wóBlatBpr.wa, J14 25 117 50) Rudolfa em 1889 po SÓOał. | ge |ęg_ TWO) zawezwie Porta, aby wys PEE M Listy zastawne za 100 sir. 
» y wsrobrze 5 „ | 7290 7805, Ge ank Bakya 105% |128 — 199 — | Gel. Tow. kred, ziem.4pr.wa, |100— 00 50| 5 pro. ar. w. a, . . . | 92% tów do Konstantynopola dla obmyślenia u- (bez kuponu bieżącego). 
T 1894 Po 00 a w kpr. 125 182 =) sA e s vereia pe 100 Ród, ET hipot. sk” . E i HE Rudoliy em. 1872 po 800 sł. 992 M 98— kładu. Pewne docho dy zostaną odstąpione! Tow kred. galio. Ń prot. w. 2 . 87 — 98 — 
» pun — ? Åu Meste «4 DE UJ -| Galio. r. wa. Świt AENG . k j p $ s 
SS l. 100 o aaia ` ls 15 179 5) Akcję kolej {t Dah aante wrod. ABS 102 © 103 25| Biodra prodskiej 307800 air. = s250 na wypłatę procentów. Jako warunek tych! » » RoS e. | a 25 z 25 
= 18 * LA LAU AD) 1 1 m ank ausir. Z c Ż wi j rot, a s: W wady a . j . a U a m 
Liaty anst. dom po 120 2t. 5 pr, 10.20 148 60, Albrechta po 200 złe. „ „ |19 7950] * 2 o» Woa it" pa rakowi reform domaga się Porta stanowczo zaprze- Banku hypot. galio. 6 prot. „ 101 28 10% 25 
Renta złota 11 pre. . . | gą zi 87 40! Arolóekie) po 200 złr. srob. |154 50,55 —| Obligacje pierwszeństwa p RAE | stania demonstracji flotowej. Galie. Zakł. par „Fir $ prot. 101 75 108 76 
: " LJ " pa e ° . o 
Obligacje indemuizacyjne are północnej po 100 19080) kol. (za 100 złr.) Żakład kred, dlaban I przem, |176 Ba am d. 6. października. Minister; i ark M ny! KA 100 slr. 
(za 100 str.) | sr. m. ka A R ma Albrocbta po 800 zł. 5 pro 88 y s9 — A. 35 sej Ae . 28 75 94 BO spraw edliwości wydał do „jeneralnych pro- | Oss aliaji i Bukowiny 6 PR — Qf — 
Badoyjakło , ,- * ; + | 9878 oria aj wą.» s 3 > 167 78.16826] Aufóldsko po 200 sł. 5 pe- | Kaglovich po 10 dir. mik, |1680; 17— kuratorów okólnik następujący: Kilku jezu-| IV. Obligi za 100 sir. 
Bukowidskie „ » + * > |96—| 9560 Koleigal. Karola Lud po200 |, asozęge| arobe. wa... « . . | 8950 80 50) Krakowska po 80 str. m. k, a 20 itów z Francji usiłuje przywrócić na DOWO | Jndemnisaoyjne galicyjskie - 96 50 97 50 
iery. | NE Bla (entre Eraka a 900 s'r ar. w. e | oo| 0006) pagtasa prom. pok, „ . | 41—| 4160 Swoje konwenty we Włoszech. Rząd Acier- Obligacje komun. Zakł kr. wł 84, 99 — 100 — 
Jnne publiczne pap | Morawsko - Śziącka (central. | 13 | gg go] Etbiety pa & pro. ar. . . f 98—] 9925, Budzińskia m. , . „ . © |Śl=l sgą ć za 1878 o 6 m. 100 
We ierska Tonta złote 6 pr. po | po 200 zim . . i > k i a om. 1868 5 pr. ST. W. B. 80 zi dw po 40 str. m, K.— rej 17 - leć tego nie może. W kilku prowincjach | Pożyczka . © wś po pr. — 102 ża 
we m. W. a 001303. 108 20 108 85 oka, ydy Gl 1685016460) | * * igos” * "  |10240108—|K.. Cus po IO ai m koa |4950 50— Włoch od r. 1848 a w Toskanie od r. 1774 Lesy miasta NEDIL Wówa £ ma F7 D 0 
Sie = oP > . 9950128 _| Anstr pół. zach po 200 zt. ar. IE Mie n Ferdynanda pó'. 5 pro. m.k. o 25 108 Bolnogrodakie rem „ELĄ = ej ryż istnieją rozporządzenia przeciw  jezuitom,| * g T Mone ty 
„nai po po 10o p | 60 109 —] Budolta pe'20 aiz. arobe” |158 —1168 50 * » 5 " aoin. [1047610626] Stauiorowowską (pożyczka) | które są dotąd prawomocne, i rząd %08ZY, | Dukat holenderski . — 550 5 60 
pożycz. kol. pe lo" | ——| — —| giedmiogr. po 200 at. w.a. ar. |13820136 T5] Gal. R. L, 800 z, 5pr/sr. w.a. [10680 ——| po 20 zie. w. a. . . . |28 2460 żę rozporzadzenia te będą sumiennie wyko- cesarski 554 5 64 
o Akcje bankowe Sizatssiici 54.200 atawa. KE 3 = n a am. 5 pro, ke HA z e 25 akc DE 20 z: (a bę 50 dj nane zp e |apolsondór e 7 9 86 948 
` fudbsh war, *. i u - em. 1871 3 - ischgr o 20 zł. m. = Ś H p Br e 
Anglo-austr, po 200i 10 2ł. |118 — 118.50] Tramway Mied po 170 sł, (199 [19050 wot Oaa eZ 800 3t. 5pr. | ——| — Em m TEN | | Wiedeń d. 6. pażdziernika. Telegram A ma) rosyjski Geh JE A 63 1 “s 
anorad. Aot. Ges. 20054. | | — —| Węgi o-galioyjski (Łupk. Ke ace „A j „, prosto z Konstantynopola nadeszły potwier- |*""* rosyjski srebrny . ~ 58 
Zakład kredytowy dla handlu o 200 sie. o. . . a |140—14000] ; i Onor Pae. ŚP. w. a. . | 90—j 9050) Berlin 100 mark „ . . . | 5740 6750 ntynopo. RE m w _ papierowy . - 109 122 
j prza oe a a. [284 — 128425 wę er. półnoć.-wschod. po wów O II. om. 1867 Frankfart 100 mark. . . | 5740 5750 dza treść ostatniej noty tureckiej, 00 do ro- 100 marek niemieckich ` 41-80 68 50 
Zakład kred. węgier. 200 ste 251 75 252 28) 300 sir. srobrem . , , [1447514595] 300 st. 5 pro. ar. w, a., | 98—]| 9875 Hambnrg 100 mark . . . | 5740 6750 gwi À tkioh zalegających kwestyj, i Breb emishki ' 49 50 100-50 
Towara. eskont, niższo-attif, Węgier. sacheda. (Westb,) po Lu zdan ILI. em. 1888 Londyn 100 fat, sałeel. , 118 28 113 98 Wiązania wszys zalegają e jSrebro . z > + i 
go BOO ue. a., o- |188 708 se. W > , p . [1467514428 „Bp. m. w.a.. |g0— 90008! Paryś 100 franków . . . |4600 4680 tak jak ją „Biuro Reutera" podało. Kupony w srebrze ,  .  . © 25 W0:35 


„„.gukien męzkich 


Nskład/'m kałęgarni 


F. H RICHTERA 


we Lwowie 


Wina butelkowe 


Mam zaszo:yt zwrócić uwagę P. T. Prbliczności nx mój dobrze u- 
rządzony skład najlepszej jakości win auatrjackich, węgier- 
skich, Bordeaux, reńskich i szampańskich. Cenciki gratis. 


8522 1- 15 Jakób Hacker, 
Weingrosshandlung we Wiedniu, Habsburgergasse Nr. 3. 


M«utepin jest również jak w swoim 
czasie ®©. Sue, Damas ojciec, jednym z 
najalubicászych pisarzy tegoczesnych, a 
dziela jego w krociach rozchodzą mię po 
wiecie tak w orygiaałe, jak i w $łuma- 

czeniach. 

Romans niniejszy jest nad- 


zwyczaj zajmujący. 3701 1—2 


Leopold Haase 


dyplom. weterynarz 
mieszkający we Lwowie przy ulicy 
Pańskiej l. 9. 
leczy wszelkie choroby u zwierząt. 
3804 1—6 


Na sprzedaż 
s Dom piątrowy 


mnrowany na przedmieściu o 4 partjach 
mieszkalnych z ogródkiem. Bliźsza wis- 
domość pod adresem T. Budzynowski ul. 
Snieżna l. 4. IL piętro we Lwowie. 

2806 1—4 


_ Majątek duży $ 


między Lwowem a Przemyślem, przy kolei 
położony, do nabycia lub zadzierżawienia 
pod przystępnemi warunkami. — Bliższa 
wiadomość u Wgo Adwokata Kabata 
8785 we Lwowie. 4-4 


I Giełda!! 


Już przy obrocie 5€0—100 zł. mo- 
żna w teraźniejszych korzystnych cza- 
sach łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy- 
skać. Tak przy knrsach podnoszących 
się lub spadających. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko u 


Franz Friedländer 


Bank und Wechsłergeschift, Wiedeń, 
3563 I. Wollzeile 5. 7-15 g 
Odpowiedź na listy bezpłatna. 


oz 


sj ENSO Pie 
KKKAAARAM 


W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


pochodzących za zbytków i nadużyć młodości 


KROPLE OBRABZAGA 


dra Samuela Thompson 


Każdy flakon, który nie będzie ópatrzony podpisem pana F 
R GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- wo; >. 
robienie. a - r 
N W Paryżu Rne St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w 
X Krakowie w apt. p. '[rauczyńskiogo i Redyka, w Czerniowcach u p. Goli- 

obowskiego i u p. Z. Rnckera. 2408 1 -? 


N 
N 


N 


Konkurs. 


Najlepsza źródło do zakupna świeże 
a BMaczRej 
Bæ- Mawy Zz 


poleca szczególnie : 


sada korespondenta, 
roczną złr. 800 do 1000 i tantiemą. 


(Rasy A nait * prowizoryczną. Wymaganą jest biegłość w korespondencji han- 
Ceylon Ia kilo 1 „68 „ |dlowej tak w polskim jak i w niemieckim języku, jakoteż 
e 1 a" gruntowna znajomość buchhalterji kupieckiej. Ubiegający się o 
Perłowa Ia kilo . 1 „96, tę posadę, zechcą nadesłać podania z dowodami kwalifikacji na 
a e, 1 = 7” |ręce Dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarnopolu najdalej do 20. 
Mocca arabska Ia . 1 „70 „ października 1880. 8605 1-3 
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 


wagi netto 42/, kilg. oclena i franco do Dyrekcja. 
wszystkich stacji pocztowych za zali- 
oz6riem. £749 41—? 
Na Żądanie dokładne conniki 
Adolf Goldschmied, | 
handel w Tryeście. Í 


A. GISŻEK: I M. SROKOWSKI 


przy ul. Ormiańskiej l. 29. | 
polecają 
aweją nowe otworzeng 


PRACOWNIĘ 


łaskawym względom P. T. i 

Zamówienia z prowineji nskuteczniają 
się jak najrychlej i pod zo przystę- | 
pnemi warunkami. 


sA 3771 
E 5 --10 


HL KMMMMNMMAWMM. 


OKKMKAMKAAAAMMADAAKAAAAKAAMAKAKME 


Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu jest do obsadzenia po- 
zarazem biegłego w Buchhalterji z płacą 
Posada ta jest na razie 


INOGRÓM z Vöslau 


zæ otrzymuje codziennie Świeże <ze 
i wyseła na prowincją w małych koszykach 


J. PADEKWSKI Lwów, Rynek L 13. 


Winogrona 


wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różnych gatunkach, jakoteż najlepsze 
do kuracji: 


J.K. SCHWEICEROWNY 


msją zaszczyt zawiadomić P, T, Panie, że 
z dniem 1. października b. r. rozpoczynają 


kurs nauki kroju 


za kilogr. 
budzyńskie białe i czarne od ct. 25 do 45 


RR REA | 
kos białe i czerwone „ p sh n GA że zaopatrzyły swoją pracownię w świeży 
brzoskwinie ras n 50 zapas najnowszych 


królowaka pzpryka z opisem do używania 
w potrawach od zlr, 1 do 1.40 za kilogr 
Upraszam o łaskawe zlecenia 


Tomasz Gurowicz, 


materyj jesiennych, 


Lwów, ulica Fredry 2, albo 
2768 Halicka 54. 2— 


5 


VII, Kóaigszasse 11, Budapeszt 


MARZYCIELE 


powieść historyczna z I. połowy XIX. wieku osnnta na tle wypadków 


Pd 
galicyjskich 3 tomy napisał 
JÓZEF ROGOSZ 
Cena 3 zł, z przesyłką pod opaską 3 zł. 25 et. (3 


NAKŁAD 2874 6—8 À 
Księgarni Polskiej we Lwowie. fẹ 


57a SACE NE NNE ALE S AE SE NESE SEN r 
OQQQÓOCCOKRC. Z CLCC COO 


ML KA LA 


PIGULKI BLANCARDA 
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczną itd. 


Łącząc w gobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigałki te używają się specjalnie 
© przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko klórym proste lekarstwa żełaziste 


© pokazały się bezsitnymi, powracają krwi obfitość i pier- 


wiastki jej naturaine, obudzają i regalują odpływ krwi 
© verjodyczny , wzmacniają stopniowo orgnuizmy lymfa- 
© yczne, walle i słabe, ete., eto., ete. z 
NB. Wymagać należy aby własnaręczny podpis jak  Aptekarz ulica Bonaparte, 


) 5 : ; l © 
© obok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 40, w Paryżu. © 
EDOEANNADRADNTO 0002298 95590000096 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiego. 


Sławno, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
e. k. nprzywilejowsne 


pieca do napełniania, regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wieduiu VIE. Kaiserstrasse Nr. 71, 
Są do nabycia w następujących składach : 
n pp. Nikolaus Mundt, I. Bauóniagski 11, 
u pp. Wolf % Co., I. Operngasse 6, 
n pp. Richard Manch, V. Kolowratring 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowano cenniki. _ 368111 1—? 


; © 
Gumi i pęcherze rybie 
niezawodne preparaty pierwszej jakości nie mające konkurencji, wyrabiane przez 
nujznakomitszą fabrykę paryską tuzin po 1 zł., 2,3, 4 do 5 zł. Paryzkie gąbki i 
inne specjalne artykuły wysyła rzetelnie pod dyskrecją hurtownie i częściowo fran. 
magazyn specjalności we Wiedniu, Kśirntnerstrasse 14. w bazarze. 8483 1—7 


Dramat Juliusza Słowackiego. 


Lilla Weneda 


wielka płaskorześba galwa- 

moplastyczma, pomysła i wykonania 

znanego rzeź narza TadsuBza Błotuickiego, 
będzie udzielona jako 


Premium za r. 1880 


wszystkim pr nameratorom 


„Tygodnia Polskiego” 


za dopłatą zły. 1.50 (i na opakowanie na 
prowincji BO ct). 
Cena sklepowa tego dziela sztuki wy- 
nosić będzie 'złr. 12. 
Prenumerata „Tygodnia polskiego Leje 
złr. 14.— 


dawniej Stanisław Armatys 


polecam na sazon zimowy : 


na spusób męzki 


wy bardzo długie. 


We Lwowie rocznie merzi h e qie 

półrocznia . — a dozodności muic . T. odbiorców utrzymuje znaczne zapas 
mo w kwartalnie . s 350 WIERZCHÓW GOTOWYCH do FUTER damskich tak z materyj 
Na prowincji rocznie . a 17.60 wełnianych jakoteż ccysto jedwabnych liońskich niemniej posiudam 
p ap półrocznie . „ 3.80 na składzie wierzchy gotowe do futer węzkich. 


= a kwartalnie . |» 4408 
Prenumeratę należy wysełać pod adresem: H 


Księgarnia Polska 


za prawdziwość i dobroć towarn. 


BĘ MAGAZYN FU 
P. CZAPCZYN SKIEGO 
we Lwowie ulica Halicka Nr. 1. 


Futra do podróży i do miasta męzzie i damskie. 
Faletoty damskie inaczej (polonezy) podszyte i wyłożone futrem 


IKaftany astrachamowe podszyte także futrem na sposób paletoto- 


Kołnierze i zarękawki damikie w rozmaitych gatuskach. 

Kurthi do poiowania, kołpaki, czapki, deki do sini i przed 
łożka, Zarękuwki myśliwskie futrzaie które szczególnie dla 
PP. urzędniaów koiejowycu są nidur praktyczn: od zł. 2.50 do 4 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywane są poaług najświeższych żurnali. Ceny 


4 Zamówienia z prowiucji za nadesłaniem dokładnej wiary, uskutecz- 
niam z największym pośpiechem akuratnością i sumionnością, gwarantując 


Cenniki ma Żądanie franco. 


Moje cierpienia piersiowe i mój 

i§ kaszel, licząc 80 lat życia, z stały uy- 

E leczone za pomocą Jana Hoffa piwa 
zdrowia i ekstraktu słudowego. 

i płowa po-yższe nio po raz pierw- 
azy wygłoszone, znajdujemy Zuvwu w 
jednem piśmie. 

Do c. k. dostawcy nadwornegn $ 
Ẹ wiolu udzielnych książąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, © k. radcy, posin- 
dacza złotego krzyża zasługi % koro- 
DĄ, kawalera wys kiox orderów pru- 
skich i niemieckich, we Wiednim, 
fabryka Grnbeunhof 8. Skład fa- 
bryczny: Stadt, Urubea, Brauner- 
Strasse Nr. 8. 

Treść Skuteczn'ść pańskiego pi- 
wa zdrowia z ekstrakto słunowego była 
nadzwyczaj dobra W skutok »egulac- 
nego używania tych preparatów ustały 
E moje cierpienia piersiowe, pomimo wie- 
| ka mego, licząc 80 lat, prawie zupeł- 
nie. Jestem panno za ten skntax bardzo 
zobowiązanym. 3554 2—4 

Berlin, 22. CZErw:a 1880. 

Wa. J. Herzberg 
kapitalistka, Wieneratrassa 32 

Upraezam o przysłanie mi 58 fa- 

szok piwa słodowego i cukierków, 


TER TĘ 


t 
I 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 
we Tnoowie plac Halicki l. 14, 


- Maść cudowna 


goł w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm 7 dobrym skutkiem bywa 
używaną. wraz z przepisem 
cia 60 ot. Woda ana a do ust fia- 


orze? 1 moja 
Qd 3U 


leczni e i krajowe, utrzy 
kłądzie i wysy pobra 
sie “poos wom PLi Sia Ea 


orłem A. Bellla w rynku w Nta- 
ninławowie: 2141 6—7P 


| "KROPLE 
amerykańskie 


i „Eliksir“ od bolu zębów 
HIPÓLITA MAJEWSKIEGO 
z WARSZAWY, ` 


Najpewniejszy środek domowy 


Wódka francuska i sól. 


na ból 
nia wszelkiego radsaja i +. p. 


© 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


jeżeli na każdem pudałku znajduje sią na etykiecie 


bi wane na wszelkiego rodzaju choroby & 
Ó i prew zwicemiętennu trawiemiu (brak 
p) apetytu, zatwierdzenie i i. p.) 
stiom krwi i cierpieniem hemexroildal= 
mya. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zającin siedzącem. 


Fałszywo Wyroby hgdą sądownie ńcig ane. 
Cenn dp'eexgiowanego pudelka prygiu. X ab. W. A. 


wewnętrzne i zownątrzne zspalenia; na rozzsaiłe słabości; do nàyois 
łowy — ussów i zębów oa blizny i rany, na owrłodzenin ukirowa, zapulonis 6%, gpacaliżowania L aranje 
We faszunach wraz z prropinein nżyctn HO Cl. A. w. 
sporządzony prze' r 
i za) Ton z tast jołynrm, kbóry x pomiędzy wezyat- 
k'ch Innych w handlach eig znajdujących gatuuxów, do celów loczniszych aig przydeja. 

Cana farski wraz z przepisom Ukycia A gir- R. W. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze 

Szpital w nowych koszarach przy 
Pionierstrasse, B rlin: O nową prze- 
Bsyłkę wybornego piwa zdrowia z aks- 
traktu słodowego, które naszym ran- 
nym tak dalece skatkowało, że się bez 
takowego obejść nie mory , uprasza w 
imienia pań inister Ronn. 

Główny skład we Lwowie w apt. 
BZyg. Ruckera; J. Boisera; w handlu 
K. Bałłabana, F. W. Królikowakiego, 
W. Marszałkiewicza, Jana Millera, St. 
Markiewicza, w Drohobyczu apt. Lud. 
Dobrzynieckiego ; w Eołomyi u S. L. 
Henich; w Krakowie u Kowańskiego, 
Jana Janigi i wszystkich aptekach; w 
Bochni u J. Michnika i P. Jakobera ; 
w Borysławiu u Ar:datio. Olinp; w 
Czerniowcach u Ig. Schnircha i J. Go- 


lichowskiego apt.; w Kimpolnng a Ko- | 


JAG i Turczańskiego. 


Nala fechiunków 
Achillesa Marie 


znajduje się przy nlicy Ormiańskiej l. 27, 
na dole. 


kiikakrotnie odbita firma, 
lat zawsze % najlepszym skutkiem aży- 
ołądka 


przeciw kongo- 


dla uierpiącej indzkości na wazystkie 


4 Krohn es to. W Bergan (Norwa- 


zaane z oryginalnego łatwego użycia i 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
medalem złotym od Nagj. Oskara II, 
króla Szwecji.i Norwęgiż , wielu medala- 
mi z wystaw 'Wszechówiata, -i orderami 
wysokopostawionych osób i Towarzystw 
naukówych.. I 5—8 

skład w Warszawie, Nowy X 


e. > a. 7 
(FE Lwowie Krople amerykańskie - 
Eliksir od bola zębów, sprzedają w aptei 
ach pp. lascha, ° braci Zazewskich i 


bierajskiego,  Traucz w go, Bd, ski apt, w Zamomowie A. Mólier apb, we £ W. Marszałkiewicz, kup, P. Gailbofer; w Nowym 
Dylskiego. W Cs W handlach Sączu: B. Jakubowski ap, W. Fllipek, Mostarkiewicza gspadk.; w Semmes Targu R. Lanr; w ZFodwołoczy- 
pP- Schnircha i Szałca i w wielu innych skech: G. Morawetz; w Przeworsku: Świtalski ap’ w Przemydiu ©. Nahlik, ©. Gsjasczża w Resssowia 1. Bonate 
miastach w Galicji. W Posnamiu: w skła. 


mych mia- 
Hippolit Majewski O 


Główny skład wysyłok u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedań, Tuchizvben. 


, Składy we wszystkich snaczniejszych aptekach monarchii lub w haudlach matecjałów aptecznych. W miejsco- 
wościach, gdzte niema składu, otrzymać mogą takźe prywatne osoby przy większej 


a codzien- 
połu- 
—8 


O lekcje apagiać gie iota 8 
ie międ dziną 12stą a Zgą 
(jka NACE * 8331 2 


= 


sprsedaży odpowiedni rabat. 


XOLLA i li tylko te przyjssy- 
3730 28—54 


Firma Ludwik Seel 
w Znaim 
wysyła pocztą franco do wszyst- 
kich stacji pocztowych austro-węg. 
monarchii i do państwa niemieckie- 
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
5 kilo czyli 10 fant. cł. najlep- 
szego gatunku. 3488 2—6 
Winogrona deserowe 
Wysyłki w większej ilości naj- 
taniej według umowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco. 


GOOOOOOOOOCOCOOC 


Z 


iszu dzie:ząwnego ustanawia się W 


o ułożenia historji teatru lwówskiego, 
którą wydać zamierzam, KG. afi- 
szów polskich z lat 1850—1868. Ktoby 
posiadał zbiór takowych (chociażby 


4898 Najlepsze kuracyjne 1-51 
niezapełny), raczy łaskawie zawiado- 
mić mię o tem przez wzgląd na cel 


wte lenie od zupełnego zatracenia dat dotyczą- 


feslawskie cych polskiego teatru wo Lwowie za czą8 


od rokn 18:2, aż do dni ostatnich. 
codziennie świeże, mj! Mieczysław Chrzanowski, 
staranniej opakowane w koszy |3868 3 —3 


Teatr, nr. 48. 
kach: spogdhyó, 6 do. Takilo,|E>>=p TER feet AEG 
poleca najtaniej handel Stare wina 
węgierskie natur. 


[| l 
SŁ. Markiewicza jako pyszny i smaczny napój stołowy a 


A „  |to: białe po 20 ot, czerwone po 23 ot. 
we Lwowie, Rynek, I. 42 Wysyłka w beczkach po 50, 100 litr itd. 


franco do stacji kolejowej St. Georgen, 
za zaliczeniem. Zamówienia należy adre- 
sować do 3450 3—6 
K. Gełringer 
Weinberg- u. Kallereibesitzer 
iu St. Georgen 
pod Preszburgioem wa Węgrzech. 


Bilar 


prawie zupełnie nowy, z gumowemi ban- 
denelami wraz z bilami, jest do sprzedania 
+ hoteln pod Czarnym Orłem w 


Zdolny i wprawny, 
rysownik 


maszyn 
znajdzie zatrudnienie w hucie Th. 
8793 _ Bredt, w Ottynii. 1—3 


Codziennie świeże 


Winogrona Mpe Se 


feslawskie WYBORNE 
ra fucty i w koszykarh oryginalnych po sił y naukowe i 
10 do 12 ft. połeca najtaniej i wysylam WYCHOWAWCZE 


na żądanie na prowincję poleca 


HH. Chitgenr | Józefina Schallinger, 


zakład mmieszczeń 
w Rynku pod I. 4. we Wiedniu, połączony z dobrym i tanim 


Pos'arawszy się o doborowe wino-|pnsjonatem dla guwarnantek i t, d. 
giona i to z pierwszej ręki, rzetolną ov- |Bafż_ Teraz Graben 28, [dawniej Rothen- 
slugą a względnie teź i ceną najorzy- thurmstrasse 9]. 8447 3—6 


stępnicjszą staram się i nadal zaskarbić | mik 
Ghiococa-Liqueur 


sobie darowane mi dotąd zaufanie Szan. | 
(Liquer Chivccoca fortyficans). 


O ibiorców. Z poważxniem 
8760 4—10 H. Chiger. 
~ s Umi ni ń ób i 1na- 
E A Jako wyberny, T 


nieszkodliwy SEA 


oe REZ E LEES 
| i 
Pod korzystnemi warunkam ETNO | 
specialnie do szybkiego i przyjomnego 


Osoba przyzwoita poszukuje od Jgo 
orzeź wienia 


listopada przy vacnej rodzinie, pokoju 
pobudzenia i wzmocnienia osłabianej I oapałej 


dażego lab dwóch małych pokoi bez 
męzkiej siły, 


mobli, lecz z całodziennem ntrzymaniem 
do wzmocnienia nerwów i tyckie aprężysto- 


i usługą 8372 2-8 
śei, nadapodzianie działająey w awoj błogo- 


Bliższą wiadomość zasięgnąć mo: 
Żna w sklopio pana IL. Sedlaka, 
czynnie działającej sknteczneści, odźwioś i- 
cej nmysł. Jest on zarazem wyhornym elikgi- 


przy placen Marjackim pod l. 3, obox 
Hotelu Europejskiego. 


rem powszechnym szczególnie przeciw złemu 
i zwichniętemu trawieniu. braku ape- 
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur- 
czowi kolkom, skłonności do wymiotów 
zgadze, diareyi, bolu głowy, bladacsce 
i sółtaczce, cierpieniom wątroby, śle- 
dziony, nerek, reumatycsnym, gośćco- 
wym i hemoroidalnym. Wazystkio to oier- 
pienia przy użyciu chiococa likieru wstają w 
krótkim czasie, przesco OsiAgnąć mofina wie- 
ku późnego. Przewyżssn w swym smaku naj- 
delikatniejsze likiery stołowa. Liozna pisma 
dziękczyBne i uznania ed wysoko pełażonych 
osób o wybornych przymiotach tego likieru 
aa do przejrzenia. 

* Cena eryg. butelki wraz z przepisem u- 


LJ 
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do- 
atarcza w pocztowych wysyłkach po 


43/, kilo czystej wagi, ocloną i franro 
za zaliczeniem : 


Perłowa prima 1 zł. 95 ct. kilo BJ] znania w sześciu językach 3 zł. a. w. ra o- 
Ceylon, uajlepsz >» 1 zł. 70 ct. „ pakowanie i wysyłką pocztową 20 ct. 

Moka, wybrana 1-476 75 Główny skład wyrobu i wysyłek: 
Jawa zielona (W ów D. C. Chiodi, apt. „zum Bchatzengel* 
Cnba, najl-psza e E wa Wiedniu, Wahring Herragasse 26 


(dokąd wszystkie listy z zamówieniami 
należy wysyłać.) Filia składa: Józ, 
Weiss, apt. pod Murzynem I. Tuchlau- 


R. MAIT: 


w KVryjeście ben. W Peszcie: Józ. Török, apt, w 
MA - e Tryjeście Foroboschi, apt. al Camello, 
Wszystkie Mia paitani Aie w Pradze J. Fórst, apt. we Lwowio 


J. Beiser apt., tudzież wszystkie reno- 


zaw mowane apteki w kraju i zagranicą. 


i 8L 31/880. afaj 
Obwieszczenie, | 


Celem wydzierzawienia r-stau-| 
racji z w,szyn.iem i kawi :rnią w 
realuości mi jskiej na Wysokim 
Zamku na paA trzyletni, wzglę- 
dnie tray i Ćnierćletni począ +8Zy || *wzy 
„d 1. stycznia 1881, rozpisuje S:ę ża 
na dzień 27. październike 1880. Zawięrający wyciąg z trzech gatun- 
licytację za pomocą Otert pisemnych. |ków chininy, zalecany przez lekarzy 

Licytacja przeprowadzona bę-| przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
dzie w biurze lI. Dep »rtamentu| |daczee, i posledzonemu trawieniu, zi- 
magistrata, gdzie w dniu powyż-| |7:c0m zadawntonym i uporczywym, 
ki do godziay 12. w południe, trudneniu przyjściu do zdrowia, ete. 
oferty należycie sporządzone Wiw PARYŻU, 22 & J9, ULICA DROUOT. 
przepisane wadjum zaozatrz.ne i We Lwowie dostać można w aptekadl 
opieczętowen-, złożyć nale ży. pp. Mikolescha i Ruckera, w Czerniow 

- Cenę wywołania roczn gv czyn- cach w apt. G. Golichowskiego. 


590 zł 


Nagroda 
e S) narodowa 
WZÓR 15,600 FR. 


meda! złaty 


AJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 


kwicie 200 zł. wadjgo zaś NU 
dui- kaucję w wysosuści półrocz: | : 
nego czyn:zu ofiarowanego. EZ EA 


Bliższe warunki dzierzawy| Kothego wody na zęby 
prze,rzeć można w biurze WSkaZa-|qagzka po = et dostanie kiedykolwiel 
nem w godzinach nrzęao wych. znowu bolu żębó., lub nieprzyjemneg: 

odoru z ust Job. George Koth 
Magistrat król. stoł. miastajdostewca nadworny w Berlinie, fili 
w 


) i Wiedeiu I., Tiefer Grabeu 7I 
eLp Lwowie d. 29. września 1880. We Lvówie prawdziwa de. nabyci 
3 —8 >a 


| Tylko 


i 
Hans Sachs 


we Wiedniu, 
I. Lichtensteg Nr. 1 
najelegantsze i najtań- 
sze OBUWIE własne 
go wyrobu w najwięk- £ 
szym i najobfitszym 
w y? orze. 
> yelag 
z ilnetrowaAnego vennika. 


w apt. Z. Ruikera * 


3 Dia pań: 
tyflatów akórkowych o mocnych podeszwach 3 zł, para sztyfletów skór- 
zir ła podwójnych podeszwach, kołkawano 3 zł. 6U ct. para sztyfietów z rekawi- 
1 Tod ź skarki, na mocnych podeszwach A zł. 50 ct., para cielęcych Kidleder-Ralmseh- 
FE 1ł, wyżej. Warelkie gatunki obawia domowego akórzanoge, z materji z ebca- 
DZY ub bez iych od 1 zł. do 2 zł. 50 ct., Baciki do spaceru i chodu de wiązania lasty- 
twe | skórkowe od 3 de A zł. 


Para pr 
kowych na 


Dia mężezyn: 

Para sztyfetów akorkowych cielęcych, na podwójaych pedeazwach 4 zł. 50 ct., 
Para cielęcych sztyfietów skórkowych na podwójnych podeszwach, najlepszo 5 zł., para 
j| S'elęcyah aztyfletów, tormy Benat $ zł. $0ct., para sztyfletów Katbs-Kid, najlepazo 5 zł. 

b Wszelkie gatunki Szutyfletów dla dzieci, dziewcząt i chłopców tudaież 
utów = cholewami po zdnmicwajaco tanich cenach. Żiccenia z prowincji zuła- 
twiają się rychło. Coby aig niepodohału będzie wymionione. Ilnstrowano cenniki wras 
Pe pouezeniem do wzięcia miary gratis i franco. 


Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wien, I. Lichtensteg Nr. 1. 


(A chód od Rotkentburmstrasso i Hohenmarkt.) 


ERRIRE RRR 


* HERMANN GERSON 


8 
R 
| ces. król. dostawca nadworny 
% 
% 


WE WIEDNIU, 
Graben 31 (Aziendahof) I piętro 


poleca swoje obfite składy sortymentowe 
materji na pokrycia mebli, dywanów, 
nakryć stołowych, 
białych firanek i stór. 


i 
i 


8520 2- -2 


 PRRKKKKKAKKAKKKKKKKKKKKKI 


drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


